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Po zamachu stanu w Brazylii

wkroczył na ląd Ameryki
Rio de Janeiro

stolica Brazylii, w której proklamowany został
zamach staro
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dekretu dyktatorskie-

i źródła surowców Ameryki Południowej

C W 6 idr°$ ° kosztowało. 
J ’fosL1*, emigrant politycz- 
• *4st u0a°  Cafe, oświadczył, 
Itjt Spuje;

Ameryki, która w obecnej chwi 
li rozpatruje sprawę zamachu w 
Brazylii, niewątpliwie weźmie 
pod uwagę zmianę orientacji, 
jaka zaszła. W  kołach politycz­
nych przypuszczają, że wszyscy , 
senatorowie podzielą zdanie 
sen. Boraha, który oświadczył, 
że
zwalczać będzie wszystkie sy­
stemy, które są sprzeczne z za' 
są « m i rządu republikańskiego.

Do tego dodają, że układ fi­

nansowy z lipca r. b., upoważ­
niający Rząd do sprzedaży Bra­
zylii złota za 50 milionów dola­
rów, będzie mógł być obecnie 
zakwestionowany.

Robotnicy Ameryki łaciń­
skiej podejmują walkę 
z dyktatura w Brazylii
Konfederacja robotników me­

ksykańskich wystosowała do 
wszystkich organizacyj robotni­

czych Ameryki łacińskiej ode­
zwę, protestującą przeciwko za 
machowi stanu w Brazylii i za­
lecającą szybkie zwołanie kon 
gresu robotniczego Am eryki ła ­
cińskiej dla walki z faszyzmem.

Pierwszy dekret 
przywraca kare śmierci
Nowa konstytucja brazylijska 

przywraca w jednym z paragra­
fów karę śmierci.
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Flirt z faszyzmem
Konserwatywny Rząd angielski nawiązuje rozmowy

z Mussolinim i Hitlerem

WH

W  OWALU ZDJĘCIE P.KEZYDENTA BRAZYLU.

CHAMBERLAIN.

I stąpi dalsza wymiana zdań na 
drodze pisemnej.

POŻYCZKA ANGIELSKA 
DLA FASZYSTÓW?

„Daily Express" i inne dzienniki 
poranne zamieszczają pogłoski — 
jakoby podczas ostatniej konreren 
cji ambasadora angielskiego z mi­
nistrem Ciano poruszono sprawę 
pożyczki angielskiej dla Wioch— 
która miałaby być obróconą na wy 
zyskanie bogactw naturalnych A- 
bisynii. Jednakże koła miarodajne 
City dementują pogłoski o po- 
pożyczce.

LONDYN PODEJMIE 
RÓWNIEŻ ROKOWANIA Z BER­

LINEM.
„Daily Mail" poświęca artykuł 

wstępny omówieniu projektowa­
nej podróży do Niemiec lorda Ha-

ug dyktatura
N  - g nych wzorów połud- 

am*rykańskich.
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Paryskie koła polityczne twier­
dzą, że Londyn ujawnia obecnie 
wyraźną chęć nawiązania pertrak 
tacyj z Berlinem i Rzymem. Zda­
niem „Republique" Anglia gotowa 
jest dziś uznać imperium włoskie 
w Etiopii za cenę wycofania s:ę 
Włochów z półwyspu Iberyjskie­
go.

Za ewakuację oddziałów cudzo 
ziemskich z Hiszpanii Anglia ma 
być rzekomo gotowa zwrócić jed­
ną z kołonij niemieckich w Afry­
ce.

„Republique" wyraża obawę — 
że ustępstwa te okażą się zbyt 
małe dla państw osi Rzym—Ber­
lin i zwraca uwagę na ustęp mo­
wy Chamberlaina, który oświad­
czył, że w razie napaści na Cze­
chosłowację, Anglia nie schwyci 
za broń.

NOWY LIST CHAMBERLAINA 
DO MUSSOLINIEGO.

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Mail" donosi, że w n a jb liż  
szym czasie premier Chamberlain 
skieruje do Mussoliniego nowy 
list, utrzymany w przyjaznym to­
nie. Korespondent wysuwa ten 
wniosek z ostatniej rozmowy am 
basadora angielskiego w Rzymie 
lorda Pertha z ministrem spraw
z a g ra n ic z n y c h  h r .  Ciano, która
odbyła się w bardzo przyjaznej a- 
tmosferze i pozwala sądzić, że na

MUSSOLINI.

C*

ł
HITLER.

lifaxa. Dziennik wyraża zdanie, że 
rząd angielski pragnie utrzyma­
nia przyjaznych stosunków z Niem 
cami i daje wyraz nadziei, że ży­
czenie to jest podzielane przez 
Niemcy. W tych warunkach roz­
mowy lorda Halifaxa z kierowni­
czymi osobistościami niemieckimi 
winny dać pomyślne wyniki.

Kto rządzi w ZSSR
i Jaki jest stopień jego wpfy#6w
Dzienniki sowieckie zamieściły 

listę członków Politb iura , które 
faktycznie sprawuje zwierzchnią 
władzę w ZSSR. W porównaniu ze 
stanem poprzednim, w składzie 
personalnym Politb iura  zaszły pew 
ne zmiany. W spisie figuru je  pe- 
łrowski, Postyszew i  Rudzutak, wy 
brani do Po litb iura  przez plenum 
partyjne w lutym 1935 r., oraz Ei. 
che, który był członkiem Politbiura  
do 1935 roku. Spis członków Po- 
litb iu ra  zawiera nazwiska Stalina, 
Mołotowa, Kaganowicza, Woroszy

łowa, Kalin ina , Andrejewa, M iko . 
jana, Czubara, Kosiora, żdanowa  
i Jeżowa. Podczas nadchodzących 
wyborów, Stalin kandydować bę. 
dzie w 446 okręgach Molotow w 
106, Kaganowicz w 102, oraz W o. 
roszyłow i Jeżów iv 68 okręgach. 
Ponieważ ilość tych okręgów żale- 
ty  od decyzji CK. pa rtii kotnuni-  
stycznej, gradacja powyższa świad 
czy o stopniu wpływów, posiada, 
nych przez poszczególnych wodzów 
reżimu sowieckiego.

Przyczyna straszliwej katastrofy

Skrzydło samolotu
zawadziło o sług linii elektrycznej

Komisja, powołana przez mini­
stra komunikacji do zbadania 
przyczyn katastrofy samolotu ko­
munikacyjnego jeszcze nie ukoń­
czyła swych prac. Według dotych

Poiworna katastrofa w Japonii

Góra zasypała miasto
Wielkie przygnębienie w całej 

Japonii wywołała olbrzymia ka- 
taa-rofa, która wydarzyła się w 
prefekturze Gumma. Zbocze góry 
Kenaazi (2028 metrów) usunęło 
się,

ZASYPUJĄC CALE OSIEDLE 
FABRYCZNE,

położone u stóp góry. Zwały zie­
mi zasypały budys>;k dyrekcji oraz j 
budynki fabryczne kopalni siarki \ 
i 54 domy, w których zamieszki-j

wali górnicy. Rozmiarów kata- 
a-roty na razie nie p .dobna usta­
lić. Według prawdopodobnych o- 
biiczeń,
iASYPANYCH ZOSTAŁO OKO- 
LO 300 GÓRNIKÓW 1 URZĘD­

NIKÓW.
Grozę sytuacji zwiększał fakt, iż 

jednocześnie z obsypaniem się zie­
mi

NASTĄPIŁ WYBUCH SIARKI 
ORAZ SKŁADU MATERIAŁÓW 

WYBUCHOWYCH,

używanych w kopalni. 1500 stra­
żaków wezwano n,a pomoc. Prze­
szukują ona zwały ziemi, szukając 
zabitych i rannych, Akcję ratun­
kową utrudniają

OBFITE OPADY ŚNIEŻNE. 
Trujące wyziewy siarki utrudnia­
ją dostęp ratownikom. Zachodni 
obawa, iż zwały ziemne 

ZASYPAŁY BUDYNEK SZKOL­
NY,

gdzie znajduje się kilkaset dzieci.

czasowych wyników badań moż­
na narazie stwierdzić, że zarówno 
płatowiec jak i silniki oraz służba 
radiowa działały bez zarzutu. — 
Bezpośrednią przyczyną wypadku 
było zawadzenie prawym skrzy­
dłem samolotu o słup lin ii elek­
trycznej wysokości około 10 mtr. 
W trakcie wykonywania manewru 
lądowania na radio samolot w i- 
nienby się znajdować na wysoko­
ści w granicach od 80 do 100 m. 
Okoliczność, jaka spowodowała, 
że pilot leciał poniżej dolnej do­
puszczalnej granicy, nie została 
jeszcze wyjaśniona. Oba wysoko- 
ściomierze, które w wypadku oca­
lały, znajdują się obecnie w ba­
daniach w instytucie technicznym 
lotnictwa, ponieważ dotychczas 
wstępne przesłuchanie pilota nie 
wyjaśniło tej okoliczności.

Stan rannych, którzy znajdują 
się w szpitalu Sw. Józefa pod o- 
pieką dr. Levittoux, według otrzy­
manych informacyj, me Uiegł po­
gorszeniu.
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Jubileusz „Bundu* *

W tym foku przypada 40-ta rocz 
nica Istnienia „Bundu", zasłużonej 
socjalistycznej organizacji robot­
ników żydowskich, założonej w  r. 
1887.

Komitet Centralny ,.Bundu“ po­
stanow ił z okazji tej historycznej 
daty  dla ruchu socjalistycznego 
robotników żydowskich zwołać 
kongres jubileuszowy, który odby­
wa się dziś w W arszaw ie przy ul. 
Bielańskiej w  sali „Nowości". Na 
kongres jubileuszowy „Bundu" ze 
wszystkich m iast i ośrodków Pol­
ski, które skupiają żydowskich, 
robotników, przyjechało około 1000 
delegatów. Ze Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej przyje­
chał na kongres przewodniczący 
największej organizacji robotni­
ków żydowskich „Arbeiter-Ring", 
tow. W einberg, oraz tow. D. Meier. 
.Międzynarodówka socjalistyczna, 
oraz partie socjalistyczne zag ra­
niczne nadesłały depesze oraz a r­
tykuły gratulacyjne. Porządek 
dzienny kongresu przewiduje u- 
chwałenie manifestu  do żydowskich 
mas pracujących, nawołującego do 
wytrw ania w walce pod sztanda­
rami socjalizmu.

Tydzień uroczystości jubileuszo 
wych rozpocznie się wspomnianym 
kongresem. Program  uroczystości 
obejmuje m. in. odsłonięcie pom­
nika zmarłego w r. 1935 czołowego 
działacza „Bundu", tow. I. Lesz­
czyńskiego, publiczną akademię

przyznania odznaczeń „Bundu" za 
najlepsze utwory w dziedzinie lite­
ratury, sztuki, oraz wiedzy spo­
łecznej, ogłoszone w języku żydów 
skim, uroczyste zebrania w związ­
kach zawodowych i t. p. Tydzień 
jubileuszowy zakończy masowa 
akademia, poświęcona działalności 
„Bundu" w  ciągu 40-Iecia jego 
istnienia. Po zakończeniu Tygo­
dnia Jubileuszowego w W arszaw ie 
uroczystości jubileuszowe rozpocz­
ną się w całym kraju i będą trwać 
aż do końca bieżącego roku.

W  ostatnich latach „Bund" w 
wielu w ypadkach w ystępow ał po 
litycznie w spólnie z Polską Partią  
Socjalistyczną. W  ruchu klaso­
wym zawodowym  (w spólnym ) b it  
rze oczywiście w ybitny udział.

Z okazji 40-ej rocznicy istnienia 
zasłużonej socjalistycznej o rgan i­
zacji żydow skiego proletariatu, 
przesyłamy kongresow i „Bundu" 
serdeczne życzenia!

K. CZAPIŃSKI.

Przegląd prasy
„POLITYKA" NARZEKA...

M łodokonserwatywna i imperia 
listyczna „Polityka" bardzo jest 
niezadowolona z niżej podpisane­
go. Niżej podpisany bowiem udzie 
lił wywiadu krakowskiemu „Ku­
rierowi W ieczornemu", w  sp ra­
wach polityki zagranicznej. Otóż 
w tym wywiadzie mówił obszernie 
o niebezpieczeństwie (dla Polski) 
hitlerowskim, i w  ogóle faszystów

lassom*
*

f t *

Dziś „Bunfd“w Polsce jest potę. 
żną organizacją, odgryw ającą o- 
grom ną rolę w życiu żydowskich 
mas pracujących. Liczy 280 or- 
ganizacyj z 15 tys. członków. Or­
ganizacja młodzieży „Cukunft" li­
czy 201 organizacyj i 12.600 człon 
ków, „SkII" (harcerze) liczy 120 
organizacyj z 6000 członików. Po­
za tym  istnieje rozgałęziona o r­
ganizacja szkolna z  30 tys. dzieci. 
Sportow a organizacja „Jutrznia" 
liczy 60 oddziałów i 5 tys. człon­
ków. O rganizacją ośw iatow ą jest 
„Kultur-Liga". Dziennik „Foiks- 
cajtung" m a norm alnego nakładu 
20 tys. W  języku polskim w y­
chodzi „Myśl Socjalistyczna".

„Bund" niezmiernie silnie od­
grodzi! się od  ideologii komuni­
stycznej i ostro  krytykuje tak  ko­
munizm jak  wewnętrzne stosunki 
w ZSSR.

W o j n a  w  C h in a c h
Agencja „Kokutsu" donosi: Rząd 

nankiński wysyła na front szang- 
hajskt nowe rezerwy, głównie od­
działy armii czerwonej. Mianowicie 
rozkaz wyruszenia na front pod 
Szanghajem  otrzym ali * dowódcy 
czerwonej armii w prowincji Fu­
kien. T an-T su-H oi i Dżan-Tin- 
Dżan. Skoncentrowali oni swe od­
działy w Czandinie i Lanczenie, 
skąd  m ają wyruszyć pod Szang­
haj. Również na żądanie Czang. 
Kai-Szeka w ystępują na północ 
czerwone oddziały T in-Ina i Czen- 
I, znajdujące się w południowej 
części prowincji Kiangsi.

Dowództwo jajw ńskie udzieliło 
wczoraj zezwolenia przedstaw icie­

lom prasy zagranicznej na zwie­
dzenie terenu, zdobytego ostatnio 
przez wojska japońskie. Korespon­
denci mogli się przekonać naocz­
nie ,jakie trudności musiały prze­
zwyciężać w ojska japońskie. Głów 
ne walki ześrodkowały się na te ­
renie wielkości 50 km. kw„ przecię 
tym niezliczonymi rowami. Teren 
był umocniony i właściwie składał 
się z kilkuset połączonych ze sobą 
ufortyfikowanych punktów. W wal 
kach pod Szanghajem  Japończycy 
pochowali przeszło 60,000 trupów 
żołnierzy chińskich; ogólna cyfra 
stra t chińskich jest o wiele wyż­
sza.

W d r a f t  13-go i 14-"o listop ds  b .r .o&rado-  
m t będzie w W irsz  w e  w Domu ZZK przy u1. 
Czerwonego Krzyż? 20 Rada Naczelna P.P.S.

Początek oiirad do. 13-go b.m. o godz. 10 rano
Sekretariat Generalny 

C.K.W.P.P.S.

I I I !  M i S ! l  . .
w skrawie  p łac  w górnictwie będzie n a p r . w o n e

W czoraj odbyła się konferencja 
u p. Głównego Inspektora Pracy, 
Klotta, w spraw ie przeprow adze­
nia korektury orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej, dotyczącego plac w 
górnictwie.

W  toku konferencji ustalono, 
że Komisja A rbitrażow a popełniła 
błąd w wyliczeniach i w skutek te­
go szereg kategoryj robotników 
został pominięty w podwyżce 
płac. Zdecydowano, że w przy­
szłym tygodniu odbędzie się do- 
datkow e posiedzenie Komisji Arbi­
trażowej, na której zostanie błąd 
napraw iony i pominięte przy pod­
wyżce płac kategorie robotników

otrzym ają podwyżkę plac.
Jak wiadomo, Centralny Zw ią­

zek Górników wniósł zaraz po o- 
rzcczeniu protest przeciwko pomi­
nięciu pewnych grup robotników  
w podwyżce plac j  w skazując na 
niewłaściwe wyliczenia Komisji Ar 
bśtrażowej, zażądał przeprow a­
dzenia korekty orzeczenia.

Jak widzimy, Centralny Zw ią­
zek Górników miał rację I pomi­
nięci w  orzeczeniu robotnicy o- 
trzym ają podwyżkę płac. W  kon­
ferencji wzięli udział z ramienia 
Centralnego Zw. Górników tow a­
rzysze: Stańczyk i radcą załogi 
kopalni „Giesche" Gleroń.

Na froncie w Hiszpanii
W  ciągu ostatnich 24 godzin 

w ojska rządowe podjęły bardzo 
gw ałtow ne natarcie na pozycje, 
zdobyte przez faszystów w  pierw 
szych dniach listopada, na pół­
noc, południe i wschód od Sabin 
Amigo. Po dłuższym przygotow a­

niu artyleryjskim oddziały rządo­
we zaatakow ały wzgórze 1100, 
obrzucając wojska faszystowskie 
granatam i ręcznymi. Jak  twierdzą 
źródła faszystów, atak  w ojsk rzą­
dowych został odparty.

Słane  odszkodowan e dla obecnych u ł  J i i t ' e l i
W czoraj wniesiono do an ­

gielskiej Izby Gmin projekt u sta­
wy o upaństwowieniu kopalń wę 
gla, które znajdują się dotychczas 
w posiadaniu właścicieli prywat-

P l o t R i
Poselstw o hiszpańskie w  W ar­

szaw ie zaprzecza kategorycznie 
sioworm i pogłoskom , jakie po ja­
wiły się w niektórych dziennikach 
angielskich i francuskich, jakoby 
Rząd hiszpański zabiegał o  zawie 
szenie broni.

W iadom ość ta  jest całkowicie 
zm yślona i zdaje się być m anew ­
rem faszystów  hiszpańskich na 
w zór plotki z przed kilku dni o 
zdobyciu przez nicli M adrytu.

Nałeży z w szelką ostrożnością 
trak tow ać w iadom ości rozszerza­
ne św iadom ie i ze złą w olą przez 
źródła podejrzane, a  idące na  rę­
kę faszyzmowi.

Lloyd George jedzie
do H szpan i Ludowej

„Daily H erald" zapow iada po­
dróż b. prem iera Lloyd G eorge‘a 
do Hiszpanii republikańskiej. W e. 
drug informacyj dziennika Lloyd 
George miał otrzym ać zaproszenie 
od rządu w alenckiego, jednakże 
daty  podróży b. prem iera nie zo­
sta ła  dotychczas ustalona.

nych. Projekt ustawy został przy- 
jęty na ostatnim  posiedzeniu gabi­
netu. Ustawa przewiduje wykup 
kopalni do dnia 1 czerwca 1942 ro 
ku. Właściciele kopalń otrzym ają 
odszkodowanie w łącznej sumie 
34 milionów funtów sterlingów.

Japon a w cyfrach
Główny urząd statystyczny donosi, 

iż ludność JapOnii, bez k°l°nij wy no. 
siła na dzień 1 października r. b.
71.252.000 mieszkańców, a więc o
994.000, więcej niż w tym samym 
czasie mku zeszłeg0. Liczba męż­
czyzn wynosi 35.700.000, zaś kobiet
35.543.000. 35.2% ludności, a więc
25.109.000 zamieszkuje w miastach, 
z których największe Tokio posiada
6.274.000 mieszkańców, podczas gdy 
następne pod względem wieik°ści, 
Osaka, ma 3.210.000 mieszkańców.

T a  b y ł o  
d o  p r z e w i d z e n i a
Rząd japoński ponow nie odrzu­

cił zaproszenie wzięcia udziału w 
konferencji brukselskiej. Decyzja 
ta pow zięta dziś przez gabinet ja . 
poński, zakom unikow ana została 
bezzwłocznie am basadorow i bel­
gijskiemu w Tokio.

Tajfun sp ask szy ł Fil ii R)
Z prowincji Balacąn donoszą, 

u  wyspy filipińskie nawiedził ta j­
fun, który zniszczył 2000 domów, 
w skutek czego 30 tysięcy ludzi 
pozostało bez dachu nad głową.

Okupacyjny strajk
w przedsiębiors twach  spedycyjnych w e  Lwowie

W  dniu wczorajszym wybuchł 
we Lwowie stra jk  pracowników 
we wszystkich firmach spedycyj­
nych. W  większych firmach jest 
zatrudnionych około 130 urzędni­
ków i około 700 robotników i wo 
żnlców a nadto w  drobniejszych 
firmach przeszło 2 tysiące. Płace 
urzędników wynoszą 30 — 150 zł. 
na miesiąc, a robotników i wożnl

ca trw a 1 6 — 18 godzin na dobę. 
Już 18 października wybuchł de­
monstracyjny dwugodzinny strajk 
a ponieważ dalsze pertraktacje z 
winy pracodawców w spraw ie za­
warcia umowy zbiorowej nie dały 
rezultatu —  wczoraj ogłoszono 
strajk okupacyjny, który objął do 
3 tysięcy pracowników. Po poru- 
dniu stanęły branże: cegielniana,

skim, ale nie wspomniał o niebez 
pieczeństwie sowieckim. To „de­
m agogia"! —  w oła „Polityka".—
Dość tej demagogii „staruszków", 
którzy „doprowadzili PPS do u- 
padku".

Otóż wszystkie te wywody „Po 
litvki" są właśnie pustą dem ago­
gią. W cale nie zaprzeczamy temu, 
że niebezpieczeństwo sowieckie 
zaistnieć może, jak  w roku 1920.
Ale obecnie aktualne jest niebez­
pieczeństwo hitlerowskie, którego 
„Polityka" nie widzi i widzieć nie 
chce. „Polityka" wychodzi z zało­
żenia (patrz książkę p. Bocheńs- 
kiegol, że Niemcy i ZSSR mogą 
się połączyć przeciw Polsce i dla­
tego—póki czas— należy uderzyć 
na ZSSR. Tymczasem onegdajszy 
„Czas" w łaśnie odwrotnie —  do­
wodzi, że połączenie ZSSR z Niem 
cami jest niemożliwe. A „Czas" 
nie jest tak bardzo daleki od kon- 
cepcyj „Polityki"...

„Polityka" zamyka oczy na nie­
bezpieczeństwo niemieckie Nie wi 
dzi co się dzieje w Gdańsku, nie 
widzi, co się dzieje z mniejszością 
polską w  Niemczech; nie widzi 
podstawowych tendencyj hitlerow­
skiej polityki.

„Polityka" pisze —
„Póki w Niemczech były rządy 

demokratyczne, póty socialiści poi 
scy byli za soiuszeim z Niemcami, i 
Gdv do =redł do władzy Hitler, so -1 " 1  stanu 
c.ialiści nazw.va.ia zbrodnia myśl o dzl. 
porozumieniu z Niemcami. A prze 
cięż Niemcy demokratyczne kładły 
cały nacisk swoiei pońtyld zaefra- 
nieznei na Korytarz Pomorski, — 
podmas, gdv H'tler alosi stale i  
wyraźnie, że nie dąży do ayresii 
przeciw Polsce. Mimo więc, że sto 
sanek Niemiec do Polski uległ po­
prawie. iednak stosunek naszych 
socjalistów do Niemiec pogorszył 
się. Pochodzi to stad, że przekona­
nia społeczne, socjaliści typu p.
Czapińskiego, stawiają w yżej od 
postulatów Racji. Stanu''.
W szystko to nieprawda. Za cza 

sów republiki W ejmarskiej Niem­
cy były niezmiernie osłabione (po 
wojnie) i dlatego wszystkie ewen-

b«ły ^
tualne plany agresywne . 
realne. Nie mówiąc j uż 0 neńfi' .w Pe'  *ustrój demokratyczny , ecie Łl 
stopniu utrudniał r o z P mCy " 
gresji. A dzisiaj całe N‘ 
jedną arm ią, gotow ą a „ C* 
szu na skinienie ,,wodza ■ ̂  pfk 
ich polityka jest „hipotek? « p 
szłej wojnie", jak się y  
wien francuski publicy5*3;

„Polityka" śpieszy t  t g  
na ZSSR. P. Bocheński cm- M 
rozbiór ZSSR przepr°w oCy • 
ier, ewentualnie przy P° wj 
ski. I straszy wobec tego ^  • 
sowieckiej agresji. Ty01 mie^' 
S. s. R. jest zajęty fj  
W schodzie; jest zagr°z l0ct° 't 
Japonię i Hitlerię; J65* \$ .t
przez raka w ew nętrzny  ’ ^ p .  
w  wojsku (proces Tuch® c 
go). T a sytuacja m °że f  
naturalnie, ale nie widać f i ' 
by miała zmienić s‘? .? Ẑ (Niê ej
wy protokół rzymski »bjr0 
Włochy, Japonia) jeszcze ^ c‘ 
wzmacnia antysowiecką 
hitlerowskiej polityki. ^  di 

Ale „Polityka" wierzy u\eW. 
nie słówkom Hitlera. Nje w
nym tendencjom i fak h
pięknym słowom. j o l j e 
„gust" polityczny. ObJeJ^ «> 
polityczna pozycja
hp7ni#»r»*7pńęitwn fiiłlC fO ^ Sbezpieczeństwo h itlero^1 ^

Polityka

A o „upadek PPS" te t 3 ^  
zbytnio nie kłopocze ,.aztij3 j 
(p rasa, organizacje) W  
ostatnich czasach ogrom . je*

I wreszc*e ą  
nas z * ^naszego ruchu. 

„Polityka" sądzi, że
dzież jest w p ow yższych
innego zdania, niż „stam  
jest w grubym błędzie.

Szkodliwa to robota 
u widzenia „racji stanu 
kowanie realnych 
czeństw. ir &

A

ców 18 — 25 zł. tygodniowo. Pra- piaskowa j węglowa.

Zbrojenia morskie Anglii
„Daily Telegraph" publikuje 

wiadomości dotyczące zakresu a n ­
gielskich zbrojeń morskich. W e. 
dług dziennika do liczby obecnie 
znajdujących się w budowie pięęiu 
wielkich okrętów bojowych, należy 
dodać pięć dalszych okrętów, któ­
rych budowa będzie rozpoczęta w 
stoczniach w myśl programu mor­

skiego, obowiązującego w roku 
przyszłym. Anglia w roku 1942 
będzie posiadała 25 okrętów bojo­
wych wielkiego typu. Pismo do­
daje, że nie uchwalono dotychczas 
uzbrojenia będących w budowie 
okrętów, tym niemniej należy przy 
puszczać, że okręty' zostaną uzbro 
jone w działa 14-ca!owe.

Dnia 14-go listopada b. r. o  gedz. 11-ej rano w sali „ATENEUM* 
w W arszaw ie, przy ul. Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się

URCCZYSTA AKADEMIA
Ż A Ł O B N A

ku czci Tw órcy i W odza Socjalizmu Polskiego, Prem iera Pierwszego 
Rządu Niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej, M arszałka

IGNACEGO D A SZY Ń SK IEG O
Na akadem ii tej proletariat m. st. W arszaw y zorganizow any w 

P. P. S. i organizacjach zawodowych, oraz kulturalno - oświatowych 
złoży sw ój hold pamięci Ignacego Daszyńskiego.

Na program  akademii złożą się przemówienia oraz bogata  część 
artystyczna.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S. 
ZARZĄD GŁÓWNY 1 ODDZIAŁ WARSZAWSKI. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S.
RADA ZAWODOWA M. WARSZAWY.

Bilety w stępu w cenie 49 i 25 groszy do nabycia w Sekretariacie 
Generalnym CKW., W arecka 7, w Zarządzie Głównym TUR., ulica 
Czerwonego Krzyża 20, OKR. PPS., ul. Długa 21, o raz na  wszystkich 
Dzielnicach partynjych w W arszaw ie. Szatnia bezpłatna.

Serdeczne wyrazy współczucia z pow o#1 
zgonu OJ CA składaja

Z o f i i  Ż u r k ó w n i c
pracownity Redakcji i Adm'nistrati'

„ZESPOŁU CZASOPISM"

GPU pilnuje Kfereńs
W  związku z wykryciem podsłu 

chu telefonicznego w mieszkaniu 
b. premiera rosyjskiego Aleksan­
dra Kiereńskiego, władze wszczęty 
dochodzenie, które doprowadziło 
do wykrycia nici wielkiej organi­

zacji szpiegowskiej 
Francji, k ierow anej P° ^
agentów  GPU. 
nych poszlak na cze**i ‘JJild 
zacji stał em igrant iy® 
berg.

Dwa zamachy bomhotfe
w Brland&i

W ciągu dnia w czorajszego do­
konano w Dublinie dwuch zama 
chów bombowych. Pierwszy wy. 
buch nastąpił w nocy, drugi zaś

•n
wybuch nastąpił w gry1̂ .  
notowej ciszy, jaką  * 
czci?a poległych w w0‘ 
wej.

Dwanaście n a jw a ż n ie j s z y * ^
wynalazków amerykari*1*

A m erykański urząd patentow y 
w setną rocznicę swego istn ienia 
w ydał listę  dw unastu epokow ych 
w ynalazków / k tó re  zm ieniły  za­
sadniczo ch arak te r codziennego 
życia nie ty lko w A m eryce, ale na 
całym świecie. Na liście te j figu­
ru ją : w ynalazek telefonu, którego 
twórcą jest B ell, te leg rafu  (M or­
se), św iatła elektrycznego, kina 
i gram ofonu (E d ison ), s ta tku  pa­
rowego (E u lten ), sam olotu (bra­
cia W righ t), ham ulców  kom pre- 
sowycli ( W estinghouse), lino typu  
(M ergen thaler), maszyny do szy­
cia (H ow e), maszyny do przędze­
nia baw ełny (W hitney ), w ulkani­
zacji (G oodyear), żniw iarki (Mc. 
Corm ick) i  sposobu tw orzenia  
alum inium  (H a ll) .

Większość tych wynalazków 
am erykańskich, była znana przy 
tym w E uropie . M iędzy innym i 
w G ettyndze, k tó ra  m a za sobą

1 A l, . yn-n*18 J V
nie doskonałych pfj
technicznych, na  c*e •-ii?
disonem  znano ia to  ^  ^  u  
czną, k tó re j jedna 
praktycznie zastoso" . jtf
telefonu, telegrafo-^ yjf'
alum inium  przed  p 1'3 ejyc®» ^  
zastosowaniem w 
próbow ana została ^  ga  *

długoletnie tradycje w dziedzi- iqo m

niach laboratoryjny0** et ) *  
Mimo to jednak  -ług*
przypada w udziale J w
w szechnienia ich 1 c-
przez to poziom u na

Dalsze o c h ł° ^ Cp?*$£
Przewidywany PrZ.e^!f 

dnu 13 b. m.: W cał5^ft i 
nadal poRoda ^ Iff'
miejscami śnieg. 
około 5 st„ wiatry 1 
chodnich, przyziemne j  
sórne do 50 km/gocf" ^  
Przejrzystość powietr 0*^
biona, podstawa otl
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Teraz musi być śledztwo
*31? J5' 6 !;st°pa

i winni tnusza być ukarani
ada o g. 21 do lo- 

Pr, 'ne^0 Związku Robot- 
% 'Vlle8o ^ ysiu Budowlanego,

2aWnriramiczneg0 * pokre- jv.r Ul °dów (w W arszaw ie
il0 lck  p ..,'v° '‘P|e 20) wkroczyła
iltu^ób j Policji mundurowej—
N w  1 2 - 1 5  wywia-
Vv . % i i p wilnych“. Ci panowie

C,3gaf Uzria*i za konieczne
‘V”̂ Ce do ewolwery i wołać:
<si °kaiu ,^°ry> bo strzelamy*1.
> k ó w °ylo około 70 ludzi —

osnhWiązku- Poddano ich
£ b; C  - e j .  Zatrzymano 65

hPada I r °no ich wszystkich S
S ’ > 1 0  gofc . 22

5) zabrali książkę, ewidencyjną 
członków, rejestr alfabetyczny
członków i książkę protokułów. 

T ak to było.
•  * *

Postępow anie owych panów  „w 
cywilu" w  tym lokalu przy ul. No­
wolipie 20 w  W arszaw ie urąga, 
rzecz prosta, wszelkim przepisom

praw a polskiego. Liczymy więc, 
że nastąpi śledztwo i że winni bę­
dą ukarani.

W ładze policyjne znają, oczywi- 
śce, nazw iska wywiadowców, któ 
rzy byli przydzieleni urzędowo do 
rewizji w lokalu związkowym 
przy ul. Nowolipie 20 w W arsza- 
wie, w dn. 6 listopada.

Wielki proces w Lublinie

22. 
panowie^ i l U..;as r^wizji

w isz4cy na  ścianie 
.Karola M arksa; zerwa-

N a  d z i e ń  d o i s r v

Nowy wybryk-może ostatni...

t X  n ' Ś3Ci anV, podarto i... pode- 
Pó,*̂ r°nv nie brakło przytemł*\)tly * łUC u r a w o  p r- ty ic m

Wywiadowców dowci- 
H : |  r^2°  wątpliwych co do 

3> 2O 0d a dresem... M arksa.
lCe na . 1 ‘ zn*szczyli kotary, w i­
ol . scenie- 

W , °zbiii . 7 ą u ‘i , . la m p ę

Iz

elektryczną,

zw- hasła> ł - na‘ 
J  >nnymi Czone "a  ścianie (mię- 
.*lrZn0 ■ różne czysto wew-

mia związkowe);

I

boi

J ^ c i y n q  pow słow onfo rófc
tw ^ 0r6b. odbierajq apetyt,  
Ł ,0r*q xłq p rzem ianę m aterii. 
l ? ®*V dbać o  norm alne lun. 

*i“ nowoT)ie to tqdko  I kiszek 
regularne wypróżnieni*.

* lO U  2  GÓR HARCU
. 0 * a  L A UE R A

*•* P rz y  o b s l r u k e f k
<3'7 U'q łrowienie. czyszczą la. 
dzi T* * bezboleśnie, przeciw , 

i ** W rz e n iu  Sie tłuszczu, 
r alajq s u b s l a n c |e  gnilne, 

^rw olujq  przyzwyczajenia, 
lii* *0w° ne sq również skutecz* 
e # r **, cierpieniach w q tro b y , 
'tólr* 1 P S c h e rz o , k a m ic y  
łyłZl?W#il reu m aty im ie . o r t r c  

'e . hem oroidach I otyłości.

* *  G Ó R  HARCU
° » A  L A U E R A  7 -  i

Przed kilkom a lały otrzymałem pole­
cenie napisania szeregu reportaży na te­
mat obchodzenia uroczystych świąt pań­
stwowych to najuboższych środowiskach. 
Niech pan tylko nie napisze s  fantazji— 
polecił m i redaktor naczelny. Chodzi 
m i o to, aby czytelnicy wiedzieli, jalc 
myśli i  jak  reaguje na wielkie, history­
czne momenty w  życiu państwotoym 
zwyczajny robotnik, chłop, wyrobnik. 
— A jeśli w ogóle nie reaguje? — inry- 
zykowałem pytanie. — Otóż to. Wtedy 
dopiero będzie pan mógł puścić wodze 
wyobraźni. Na razie jednak proszę wy­
kupić bilet i  jechać do N .

Wybór środowiska był ostotnie trafny. 
Gorszej „ dziu r/1 to życiu swoim nie 
widziałem. Malutka osada dosłotcnie 
deskami odgrodzona od świata, brud, 
nędza, głód. Ludzie jak cienie przemy- 

I kają się lub raczej grzęzną w gęstym, 
lepkim  błocie. Nieoświetlony rynek 
świeci pustkami nawet w dzień targowy.

Zapukałem do pierwszej z  brzegu 
chałupiny. Otworzyła m l drzwi -tarsza 
tcymizerowana, chora kobieta. Obrazek 
jakich wiele. Maż pracuje dwa dni w ty ­
godniu, ośmioro dzieci, teśclmca. W  po­
ko ju  zimno i brudno.

Jakże tu  pytać o historię, o  wielkie 
uroczystości, o święto państwowe, jeśli 
życie te j rodziny złoży się samo na naj­
ciekawszy i  najokazalszy rozdział w  
dziejach ludzkości,

Po kwadransie rezygnuję s  wszelkich 
pytań i  żegnam tc pośpiechu gospoda­
rzy. Przy wyjściu dopiero spostrzegam, 
że pani domu dłubie zawzięcie igłę przy 
ogarku świecy.

— To pewnie sukienkę dla małe} na 
święto? —  pytam. — E, nie, skąd, nonie, 
wziąć pieniądze? Koszuli na grzbiecie 
nie ma. Szyję chorągiew państwową, 
przecież jutro 11 listopada. Wielkie 
święto. Mąż m ój w  1918 roku jako peo- 
wiak walczył o Polskę... Znalazłam je ­
szcze z  lepszych czasów halkę czerwo­
na i białą koszulę, Jakoś się zesztukuje-.

W yszedłem z tego domu znacznie póź­
niej, niż zamierzałem. W  oczach mia­
łem  długo obraz kobiety, szykującej 
sztandar z  barchanowej halki dla uczcze­
nia wielkiej rocznicy państwowej.

Dokładnie po dziesięciu latach znala­
złem  się przypadkowo na ul. Smulikow­
skiego w Warszawie. Jakie to wygląda­
ją w dniu wielkiego święta —• rocznicy 
odzyskania niepodległości —  wielkie 
gmachy Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego za rządów kuratorskich? Są nie­
wątpliwie rzęsiście iluminowane, bogato 
przystrojone sztandarami i  girlandami 
kwiatów. Tak przynajmniej bywało, gdy 
w gmachach tych urzędował zawieszo­
ny, a legalnie wybrany z  woli 52 tysię­
cy ludzi zarząd główny Z . N . P.

Nic z  tego. Wielkie, reprezentacyjne 
budynki są ciemne i ponure. Nie docho­
dzi z  nich zw ykły w tym  dniu gwar ty­
siącznych głosów, dźwięki orkiestry i  
chórów. Osamotnione i  opuszczone 
sprawiają wrażenie niesamowite na tle 
oddalonej od zgiełku uliczki.

r  '  \
I
i

W  piątek Sąd Okręgowy w  Lu­
blinie przystąpił do rozpatrzenia 
sprawy^ czterdziestu oskarżonych 
z art. 97 S 1 K. K. w związku z 
art. 93 § 2. K. K. o należenie do 
K. P. P. i działalność w  celu zmla 
ny przemocą ustroju Państwa Pol 
skiego.

N a law ie oskarżonych zasiedli: 
Franciszek Jóżwiak, Cudyk Bur­
sztyn, Jan Kwak, Motel Bursztyn, 
Mieczysław Korzeniowski, Berek 
Szajewicz, Bolesław Tryk, Dawid 
Bursztyn, Zofia Goldfingerówna, 
Eliasz Orensztajn, Józef Kwieciń­
ski, Abram M usman, Józef Kudliń 
ski, Blima Perelm utter, Jankel

Duman, apl. adw. Janina Bierow- 
ra ,  W anda Bronisława Lewicka, 
Szloma Zyiberberg, Feliks B ara­
nowski, M aria Kapelusznik, Stani 
sław Krzykała, Bogusław Nankie- 
wicz, Helena Iwanoszkowa, D a­
wid Lemer, Chaim Sztokman, 
Izaak W ejnfeld, C hana Land- 
sztajn, Perlą Zylbersztajn, Szloma 
Goldfinger, M aria W oźniakówna, 
SzmuJ Goldsztajn, Czesław Styr- 
ntk, Stanisław Flatt, Fajga Fraj- 
denberg, Bajla Szechtman, Stani­
sława Chudziakówna, Sura Jaku- 
bowicz, Mojżesz Brones, Mordko 
Albaum, Rubin Aszyn.

N a podkreślenie zasługują załą­

czone do aktu oskarżenia protoku- 
ły dotyczące zachow ania się po­
szczególnych oskarżonych w are ­
szcie śledczym, które dzielą oskar­
żonych na grupy zależnie od ich 
„lojalności do władz więziennych".

Akt oskarżenia oparty jest na 
zeznaniach św iadków : Stefana 0 -  
konowskiego, M ieczysława Dura- 
kiewicza i Jana  M akenzona oraz 
Józefa Genca i Tadeusza Penkszy- 
ka, którzy — jak  stw ierdza ak t 
oskarżenia — „zerwali całkowicie 
z kom partią na terenie więzienia, 
ujaw niając przed w?adzami bez­
pieczeństwa cały znany im stan 
organizacyjny partii z terenu LubH 
na“, a zeznania te „posłużyły za 
podstaw ę aresztow ań i stanow fą 
jeden z głównych bezpośrednich 
dowodów winy wszystkich oskar- 
żonych** .

Oskarżeni do winy nie przyzna­
ją się.

*««
Akt oskarżenia opracował p. 

vlceprokurator K. Boryczko. Pole­
mizowanie z nim w prasie jest —  
jak wiadomo — w chwili obec­
nej niemożliwe. W toku pro­
cesu, który potrwa kilka dni, ten 
akt oskarżenia będzie — wierzy­
my — wyjaśniony, a wtenczas do­
piero będziemy mogli poczynić 
uwagi, które już dzisiaj cisną się 
pod pióro.
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Pokwitowanie
Grupa Pracown. fabr. „Mary** 

dla strajkujących prac. „Dziennik* 
Porannego" zł. 10.50.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Jana W ładysław a W ybrańca, re- 
daktora i wydawcy „Miesięcznika 
Nauczycielskiego" najbliżsi współ 
pracownicy czcząc pamięć bojow ­
nika idei demokratycznych, skła­
dają zł. 25 na strajkujących kole­
gów „Dziennika Porannego".

NA ROBOTNICZE T-WO  
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS w Łomży zł. 42.-—.

n KD b o y e .

Z b a w c a ojczyznyCS

Armia wojny domowej
H|s ng1’ matko Hiszpanio, tak 
*qr P^nio f ałym świecie! Matko 

zńis; lada ci! Przeklęty 
■ * iunas*e °2ył c'^ zupełnie 1 Bo 
\  aUrom II1' asta zostały wyda- 
b>Siiehii3 ’u prócz Asturii ,która

V  W  H °haterów ‘‘
J3ltj r°łhQn 2Pania pisze krwią
'N if n|CCr°  w° i ny domowej, 

°$ci tę e dziwić bolesnej ak- 
u Pięciu r° mance, napisanego 

^  ^ jrzy i Przeszło wiekami- 
C>H W0j y si? bliżej tym, któ 

Siew wywołaIi, którzy rzu 
fdze prochy, zasieli
? niorla,rna nienawiści, sta- 

*j't a |nymi sprawcami nie 
,\Verr°ru dziei ach ekstermina-
V  Hi

8dzfean.i{> jak 
\  k'e feudali;

w każdym
7  ś l a r T u u a i iz in  P o z o s ta w i !
i V  ’ wyższe stanowi.

P r? ,m i ! ! ' a ‘ i i  1 a r m i i  r a j .
fendali. Ltez- 

H lftP°rci S2yeb oficerów była 
V  %  a nalnie wielka. W  ro- 

O ?  liczy,a 105.000 iu- 
A j( V  195 generałów 5938 

- . . r ancize wyższej od 
X  W w kapitanów i 5707 
v X X jT ^ s z y c h . W armii hi- 

l&na 5 3 ^ ^ ” Renera? wypada! 
' Ch żołnierzy, oficer zaś 

c*c uświadomić sobie.

co znaczyła ta  proporcja, należa­
łoby się cofnąć do militarystycz- 
nych, imperialistycznych i wojow. 
niczych Niemiec Wilhelma Ii-go, 
gdzie przed w ojną cały korpus 
oficerski stanowiło 21.000 ludzi. 
Oficerowie hiszpańscy tworzyli 
zamkniętą w sobie kastę, całko­
wicie obcą krajow i. S tatu t oficer­
ski za czasów Alfonsa XIII był 
nietykalnym „tabu". Trybunały 
wojskowe sądziły nieraz zarówno 
żołnierzy ,jak  i ludzi cywilnych. 
Słowa Johna Hoy, w ypowiedziane 
w 1870 roku, że „arm ia hiszpań­
ska od generała do kaprala jest 
zawsze gotow a "do spisku" — zna 
lazły swoje potwierdzenie po 60. 
ciu kilku latach. Armia hiszpań- 
ska — pisał słusznie b. delegat 
w Lidze Narodów, Salvador de 
M adariaga — to machina biuro­
kratyczna, służąca do wypłacania 
żo?du generałom i oficerom, to na 
rzędzie polityki wewnętrznej ra­
czej, niż narzędzie wojny. Istot­
nie, od wielu dziesiątków  lat nie 
wydobywano miecza z p o ^ w y ' 
gdy zaś przed kilkunastu laty to 
uczyniono, to po to tylko, aby do­
stać straszne pranie w  kraju Rif- 
fów. Na bankiecie w  Alhucemos 
pijany generał Silvestre przyrzekł 
królowi, depeszującemu doń w

dialekcie torreadorów  na corridzie 
„Oli los hombres! (Naprzód 
chłopcy), że wkrótce ofensywa zo 
stanie doprowadzona do zwycię­
skiego końca. Jednakże dzień zwy 
cięstwa nie nastał nigdy. Sytua­
cję m usiała ratow ać Francja...

Żaden ze zbuntowanych gene- 
ra?ów nie wniósł nigdy nic do ma 
terialnego, czy też duchowego 
patrymonium swojej ojczyzny. O 
stronie intelektualnej szkoda mó­
wić. „To rzecz zrozum iała — pi­
sze Pio B aroja — że żołnierz z 
pod Austerlitz lub Jeny mógł się 
uważać za bohatera i żądać dla 
siebie nagrody, rzeczą nic do znie 
sienią jest jednak, aby byle jaki 
dureń, ćwiczący rekrutów na po- 
dwórzu prowincjonalnych koszar, 
śmiał dom agać się dla siebie 
wszelkich przywilejów w ładzy".

Republice, przez zbytnią pobła­
żliwość i wspania?omyślność, g ra ­
niczącą z szaleństwem, nie udało 
się zrepublikanizować własnej a r­
mii. Dzisiejszy prezydent Repu­
bliki, Manuel Azana w 1931 roku 
wydał, jako minister wojny, de­
kret, mocą którego wszyscy ofice­
rowie. nie chcący służyć pod repu­
blikańskim sztandarem , mogli 
przejść do „cywila" z pensją, wy­
noszącą 4/5 dawnych poborów. Z 
praw a tego skorzystało skwapliwie 
przeszJo 8000 oficerów, aby wieść 
odtąd próżniacze, wygodne życie i 
aby dowoli konspirować przeciw­
ko nowemu Rządowi po kaw iar­
niach.

Inaczej postąpili generałowie, 
zdrajcy króla i kolejno zdrajcy re­
publiki, ja k  niedoszły regent H isz­

panii, Sanjurjo, który, przygoto­
wawszy w Berlinie bunt z dnia 
18 llpca 1936 roku, zginął w  pło­
nącym aeroplanie; jak  renegat kra 
ju  Basków, Żyd Mola, zbrodniarz, 
m ający na sumieniu hekatombę 
ofiar pośród studentów medycyny 
w M adrycie; jak  Cabanellas, spe­
cjalista od wszelkich spisków, 
:ausznik mocarstw' centralnych w 
czasie wielkiej wojny, na wzór i 
podobieństwo Źyda-bankiera Au- 
siacha M archa, finansującego 
szczodrze dzisiejszą „krucjatę", — 
Cabanellas, lokaj i podnóżek Hitle 
ra, pragnący przebudow ać Hiszipa 
nię, czyli stworzyć z niej totalny 
obóz koncentracyjny; jak  Quiepo 
de Liano, pyskacz i kat Sevilli, sa ­
dysta, paranoik i złodziej skarbca 
narodowego Republiki; jak  M arti­
nez Anido, twórca „praw a uciecz­
ki", stosowanego w czasie dykta­
tury w Barcelonie; jak  komendant 
Daval, s?ynny morderca Asturyj- 
czyków; jak  Milian Astroy, zało­
życiel Cudzoziemskiego Legionu, 
walczącego dzisiaj po stronie Fran 
co i tylu, tylu innych.

Ludzie ci zdobyw ali swoje szli­
fy generalskie, w większości w y­
padków , antiszam brow aniem  
dw oractw em  w pałacu Królew­
skim, a także intrygam i — dlate­
go też nie wolno ich porów-nywać 
z generałam i inych arm ij europej­
skich, dla których aw ansem  były 
pola bitew . Nie w olno także zapo ­
minać, że nie w szyscy generałow ie 
hiszpańscy zasłużyli na miano 
sprzedaw czyków  i targow iczan. 
ośmiu korpusów  w ojskow ych zbun 
tow ało się siedem : pierw szy g a r­

nizon (M adryt), drugi (Sevilla), 
czwarty (B arcelona), piąty (Z ara ­
goza), szósty (B urgos), siódmy 
(V alladolid) i ósmy (G alic ja). Lo­
jalną pozostała  W alencja. Co się 
tyczy M adrytu i Barcelony — to 
bunt został w tych m iastach opa­
nowany praw ie natychm iast.

Na czele pięciu zbuntow anych 
korpusów stali generałow ie Villa- 
brille, Cabanellas, B atet, M olero i 
Salcedo. T rzech ostatnich, którzy 
nie chcieli przejść pod rozkazy 

drajcy Franco, rozstrzelano z 
„rozkazu podw ładnych" zaraz na­
stępnego dnia, Villabrille został o- 
sadzony w więzieniu. Co się ty­
czy C abanellas, to  poniew aż naz­
wisko jego nie figurow ało w pierw 
szych dniach pow stania na liście 
spiskowców, rząd  nie uznał za sto 
sowne osadzić go w  więzieniu.

Czy któryś z tych generałów 
był „bolszewikiem 1? Czy był nim 
gubernator w ojskow y Grenady ge 
nerał Campis, genera ł Carido Pi­
ta  — gubernator La Coruna, Rome 
rales — dow ódca oddziałów, s ta ­
cjonow anych w M aroku, lub też 
generał, Nunez de Prado, który, 
przeniesiony z rozkazu rządu do 
Z aragozy, w padł w  ręce rebeLan- 
tów ? Jedyną ich w iną była lojal­
ność w  stosunku do rządu repu 
blikańskiego, odrazu do łamania 
słow a honoru. Rozstrzelano ich 
wszystkich! Zapam iętajm y nazwi 
ska: Batet, Molero, Salcedo, Cam 
pis, Caridod, Pita, Romerales, Nu 
nez de Predo...

N a krótko przed wybuchem  re­
wolty, zbyt późno, niestety, rząd 
postanow ił zastosow ać pewne sła

be m iary w obec tych, którzy już 
przed rokiem, w zimny i perfidny 
sposób, sprzedali w łasny kraj cu 
dzoziemcom, drogą tajemnych, dy 
plomatycznych konszachtów , w 
Berlinie i w hotelu Aviz w Lizbo­
nie.

Generał Francisco Franco, m ia­
nowany szefem sztabu przez rząd 
Gil Roblesa, został w ysłany n a  
wyspy Kanaryjskie, skąd w przed 
dzień pow stania, przybył do m aro 
kańskiego Laroche, przebrany za 
Araba, zaś generał Goded, ro z­
strzelany później w  Barcelonie, ja  
ko zdrajca — na wyspy B alear- 
skie. Rząd m aarycki ostrzegł po 
raz pierw szy i ostatn i, że nielojal­
nych w obec Republiki oficerów: 
m ogą oczekiw ać surow e sankcje. 
M ilitarna k asta  zrozum iała to o- 
strzeżenie i w łaśnie dlatego przy­
gotow ała rewoltę, now ą w  dzie­
jach „krucjatę", „obronę cywiliza 
cji zachodniej", „G ęsta dei pec 
Franco", cyniczny porachunek w ła 
snych ambicyj w ystaw iony n a  
blankiecie rzekom ej ideologii. I 
oto zaledwie zdrajcy zdążyli pod­
nieść bunt przeciw ko w łasnej o- 
pozycji, znalazłszy się dw a usłu­
żne państw a cudzoziemskie, któ­
re uczyniły w szystko, aby zdrada  
mogła ociągnąć zwycięstwo. Ten 
o tw arty  i cyniczny gw ałt, zadany  
na oczach jakże cierpliwych naro ­
dów, suwerenności niepodległego 
państw a, oraz m iędzynarodow ym  
paktom  i praw om , nie ma żadne­
go precedensu w  dw udziestolet­
nim okresie pow ojennej anarchii, 
w schamiałej, nikczemnej i coraz 
ciemniejszej Europie.



Anglicy z a t r z y m a l i
japoński statek z amunicją

O statnie doniesienia ze źródeł 
japońskich w Szanghaju, mówią o 
w zrastającym  naprężeni;' pom ię­
dzy dowództwem wojsk japoń­
skich a  władzami koncesji angiel­
skiej.

Przyczyną tego naprężenia jest 
wypadek, który wydarzył się w . j  
bliżu mor,.u (Garden
Bridge), na rzece Suczau. Anglie, 
zatrzym ali statek japoński, wiozą 
cy amunicję i zapasy dla oddzia­
łów japońskich na odcinku zachód

nim i nie pozwolili na dalszą pc- 
uróż statku.

W ładze japońskie założyły pro­
test, wskazując, ze głów nodow o­
dzący wojskami japońskimi, gen. 
Matsui, oświadczył jeszcze w śro­
dę dowódcy eskadry brytyjs.<iej 
admirałowi Little, że Japończycy 
hędą używali dla swych transpor 
tow zarowno rzeki W angpu jak  i 
zeki Suczao i przeciwstawią się 

vszelkim -próbom zatrzym mir, 
ransportów.

Bomby w  Jerozolimie

Z balkonów i dachów
oglądano wal.J w Naniao

Agencja Domei donosi, iż waiki 
w N antao rozgrywały się na o- 
czaćh tysięcy widzów, którzy zgro 
madzili się na ulicach, dachach, 
balkonach i w  oknach fran "uśkiej 
i międzvpc-odowej koncesji. W oj­
ska chińskie odrzuciły kilkakrotne 
wezwania wojsk japońskich do e- 
wakuowania Nantao.

W ojska japońskie zaatakow ały

Nantao od zachodu i południa 
przechodząc przez Zakwei Cr^ck i 
Sieawei Creek. N atarcie japońskie 
było poprzedzone d 'ugotrw ał/m  
bom bardowaniem . W  Nantao i w 
Putung wybuch o okoio 40 poża­
rów. W ojska chińskie zostały cał­
kowicie otoczone. Grozi im zupeł­
na zagłada lub wycofanie się do 
koncesji francuskiej.

Katastrofa sam olot
4 osoby zabite

Podczas uroczystości obchodu 
rocznicy zawieszenia broni w cen 
trum Jerozolimy, wydarzyły się li­
czne incydenty. Rzucono bombę, 
której wybuch ciężko ranił 5 osób. 
W  tej samej chwili inna bomba wy 
buchła na dworcu, nikogo jednak 
nie raniąc. P.o raz trzeci w ciągu 
bieżącego roku ogłoszono godziny 
policyjne, po których ograniczony

będzie ruch na całym obszarze Je 
rozolimy.

Bomba w Doił n e
W czw artek rano przy wrotach 

pałacu dublińskiego w ’ ' -cliła 
bomba. Herb królewski ponad wro 
tami został całkowicie zniszczony. 
W sklepach, znajdujących się w 
pobliżu, wyleciały wszystkie szy 
by.

Kronika Bielska Białe] i okol.cy
Oddział Biała, ul. Komornicka 4

Akademie ku czci to w. I p .  Dasz; ńsk ego

p. Pelczar, prof, uniwer y jas­

ieńskiego oraz członko p6i#  
pilot W itkowski i fa

ni;

Faszysta oddije tup
za  c:ąśc.owe  uznanie p r z e z  Anglią
Rokowonia między am basadą 

Drytyjską w llenuaye a pełnomoc 
nikiem gen. Franco w San Seba­
stian zostały zakończone. Gen. 
Franco zwrócił W. Brytanii w szy­
stkie zatrzym ane statki brytyjskie 
i udzielił odpowiedniej satysfakcji 
w  związku z bom bardowaniem  pa

rowca „Jean W eems" przez samo
loty w tjSk powstańczych. W - ąz 
ku z tym Rząd brytyjski ogłosił 
11 bm. Wieczorem, że po ie
z gen. Franco zostało osiągnięte, 
wobec czego nastąpi natychmiast 
wzajemna wym iana agentów'.

Państwo • właścicielom węgla
Rząd brytyjski og.csi. projekt u- 

staw y o wykupie terenów  kopal­
nianych w  Wielkiej Brytanii. W e­
dług tego projektu wniesionego w 
czw artek do Izby Gmin w pierw ­
szym czytaniu, wszystkie tereny 
Tcopalniane, zaw ierające p-kłady 
w ęgla ulegają przymusowemu wy 
kupieniu przez państwo. W tym 
celu powołana zostanie do życia 
komisja węglowa, która będzi; 
posiadała cechy jednostki praw a

Nagroda Nobla
Nagroda literacka Nobla za rok 

1937 została przyznana znanemu pi. 
sarzowi francuskiemu Robertowi Mar 
tin da Gard.

Najbardz’ej znanym dziełem nowe 
go laureata Nobla, jest kilkutomowa 
powieść: „Les Thibalds”.

publicznego z kapitałem 66.400 
tys. f. szt. przeznaczonym na od­
szkodowanie za wykupione tere­
ny. W  grę wchodzi od 4 do 5 tys. 
właścicieli terenów  kopalnianych. 
Przejęcia terenów przez komisję 
węglową nastąpi 1 lipca 1942 r.

Nowi kantydaci
na prem iera Belgii

Po niepowodzeniach ministra 
Spaaka, który nie zdołał utworzyć 
nowego rządu, jak powszechnie 
przypuszczają, król po powrocie 
z Londynu powierzy misję tworze 
nia nowego Rządu osobistości po­
za parlam entarnej. W ymieniane 
jest nazwisko b. prezesa rady mi­
nistrów Jaspara  oraz b. ministra 
kolonii Tschoefena.

Po odbycia  okręgow ej uroczy­
stej akadem ii ku  czci tow. Ignace­
go Daszyńskiego w rocznicę Jego 
zgonu, poszczególne organizacje 
o rganizu ją  podobne akadem ie u 
siebie.

I  tak , w niedzielę, dnia 7 listo­
pada 1937 r„  odbyły się trzy wiel­
kie i p iękne akadem ie, a to : 
w A ndrychowie, Buczkowicach i 
S ta re j Wsi.

We wszystkich tych miejscowo­
ściach tłum y ludności p racującej 
zjawiły się, w ypełniając salę po 
brzegi.

W szystkie te akadem ie pod 
względem artystycznym  wypadły 
w spaniale.

W Andrychowie zagaił uroczy­
stość tow. K arkoszką. Po w ypeł­
n ieniu  części artvstycznej, oko­
licznościowe przem ów ienie o ży­
ciu, pracy i w alkach tow. Ignace­
go Daszyńskiego wygłosił, hucznie 
oklaskiw any tow. Zaw ierucha z 
B iałej.

Buczkowice, w ioska, leżąca tuż

u podnóża M agóry i K lim czoka— 
szczególnie uroczyście uczciła pa­
mięć swego W odza i Nauczyciela.

Zagi ił uroczystość tow. Folty- 
niak. K ółko am atorskie TUR. o- 
degrało sztukę sceniczną p . t. 
M ontwiłł-M irecki.

P iękne przem ów ienie, ilustru­
jące pracę dla ludu i Polski Da­
szyńskiego, wygłosił tow. Zawie­
rucha.

O dśpiew aniem  „Czerwonego 
Sztandaru” wśród podniosłego na­
stro ju  zakończono akadem ię o 
godz. 22 min. 30.

W północnej części pow iatu 
bialskiego, w rolniczej S tare j Wsi, 
robotnicy i chłopi tłum nie przy­
byli na uroczystość, by złożyć 
hołd pam ięci swego wedza. Po 
części artystycznej przem ówił tow. 
Czesław Bocian.
t Te masowe uroczystości ku  czci 
tow. Daszyńskiego świadczą, że 
lud polski pam ięta i ocenia tych, 
którzy życie swoje sk k  dają  na  oł­
tarzu  spraw y ludow ej.

W  czw artek około godz. 16.40 
pod wsią Mysidła w odległości 3 
kim. od Piaseczna, uległ wypadko 
wi sam olot komunikacyjny Pol­
skich Linii Lotniczych „Lot”, lecą 
cy z Krąkowa do W arszawy.

W wypadku zginęły 4 osoby: pp.
Kostaneccy (matka i syn), Gablenz, 
przemysłowiec z Krakowa, i Ber 
grin, obywatel szwedzki, przemy- ,.QJ1„ UJt o.s 
słowiec z firmy SKF. Obrażenia od I Ranni zostali p rz e w ie ź ć 1 ^ 0  
nieśli: p. Potocka, p. Beer, p rz e - I tala im. M arszałka 
tnyslowiec 1 jego żona, p. Tausig, j Kliniki Uniwersyteckiej-

Tajemnicze włanunie

,f0!
Bluszcz. vCtl |I*G

W edług dotychczaso'G y p
ir.acyj, wypadek nastąP1 fZy . 
chodzeniu do lą d o w a n ia .  jolń 
bej widoczności, z n*e'v^it)jd3n'eJ, 
bliżej przyczyn, których z ^ js )  
zajmuje się specjalna ^  szP.
k’anni

do fn.*sJLn,a adyyjkafa S k o f c l i n o w e i
fonicznie z policją

Uroczysta akademia
w Drohobyczu

Do mieszkania adw okata Filo- 
menki, obrońcy Plewickiej-Skobli- 
nowej w Paryżu, usiłowano doko 
nać w łam ania v. ciągu nocy. Ad­
w okat zbudzony szczekaniem, znaj 
dujących się w mieszkaniu psów, 
spłoszył jednak włamywaczy, któ 
rzy zdołali uciec.

Napad ten musiał być dokład­
nie przygotowany, gdyż adwokat 
nie mógł się po tym połączyć tele

Apf V
więc prawdopodobnie a,t^ fZeC  ̂
ty, albo też przed tym " 
druty. , gę .

W niektórych kołach . 
włamanie ze spraw ą P° ‘ próż­
nia telefonicznych rozn® ’ 
dzonych przez wybitneg0̂  vV-sp
karza rosyjskiego i btisk*e» fo
pracownika Kiereńskieg0 
dam eńskr ro.

Po carskich „brylantach"
isźpaASiiie an.yói“

becnych walk w Hiszpan*1’̂  , 
laiac udatne falsyfikaty, J3 .nti

Specjaliści w dziedzinie eksper­
tyz obrazów  i innych dzieł sztuki, 
zaobserwowali os.rin io  liczne wy 
padki ujaw niania falsyfikatów c- 
brazów, rzezb i t. p., rzekomo po 
chodzenia hiszpańskiego.

Jak  się okazuje, oszuści w yko­
rzystują koniunkturę z powodu o-

łając udatne falsyfikaty, .
;a sztuki rzekomo

i:---------:s \ n  ..— --lOSÓb flJ|(Clliszpanii. W ten sp 
no już większe sumy 
nerów w W arszaw ie i
cji.

od y  
na v:

Kronika lwowskar  i  i i  - f i n r r r r n  mi mmiii

KtooŁfl.ijf w riŁłdz.e !. Da z p s  ie? u
W ubiegią niedzielę w sali tea­

tru  Rozmaitości odbyła się uroczy, 
s ta  Akademia, urządzona przez 
PPS., TUK. i Związki Zawodowe 
ku uczczeniu pamięci wielkiego 
T rybuna mas ludowych. Na aka­
demię przybyły takie tłumy robot 
ników lwowskich, że tylko część 
ich znalazła pomieszczenie w ob­
szernej sali teatralnej. Pow aga i 
skupienie uczestników świadczyły 
o rzetelnym pietyzmie dla zmarłe- 
go W odza.

Na scenie teatru w idniał duży 
portret, tow. Daszyńskiego w .oto­
czeniu sztandarów ' partyjnych i 
związkowych. Uroczystość rozpo­
częto odegraniem  „Czerwonego 
bztandaru”, po czym słowo wstę 
pne wygłosi} przew odniczący ko­

mitetu miejscowego PPS., tow. 
Skalak. Po odegraniu przez Or­
kiestrę m arsza żałobnego Szope­
na, tow. Zygmunt Piotrow ski z 
W arszaw y w pięknych, przejm u­
jących do głębi słowach omówił 
życie i działalność wielkiego na­
szego Nauczyciela i W ychow aw ­
cy. W czasie tego przemówienia 
na wielu tw arzach widać było łzy 
i wzruszenie.

Część artystyczną akademii wy 
pełniły liczne produkcje chó­
ru kolejarzy „Syrena”, orkiestry 
pracow ników  komunalnych i re­
cytacje ustępów  z mów Daszyń­
skiego przez art. dram. R. Boja- 
nowskiego. Akademię zakończo­
no w podniosłym nastro ju  odśpie 
waniem hymnu robotniczego.

W  niedzielę, 7 b. m., robotniczy 
Drohobycz uczcił pierwszą roczni­
cę śmierci tow. Daszyńskiego 
przez uroczystą Akademię urzą­
dzoną w Domu Robotniczym.

Akademię zagaił i przew odni­
czył tow. Biega Stanisław, pow o­
łując do prezydium tow. tow. Ko- 
iankę, Szwabowicza, Lachowicza 
‘ Grońskiego.

Na program  Akademii złożyły 
się: orkiestra rafinerii „Polmln", 
referat tow. inż. Kobaka oraz 
śpiew i deklam acja Czerwonych 
Harcerzy.

„Hymnem Młodych", odśpiew a­
nym przez Czerwonych Harcerzy, 
rozpoczęta się Akademia. Orkiestra 
odegrała „Czerwony Sztandar”, na 
stępnie został wykonany przez 
orkiestrę „M arsz żałobny" Szope­
na, poczem tow. inż. Kobak w 
swym referacie nakreślił życie i 
pracę wodza polsk:ego Socjali­
zmu, tow. Daszyńskiego. Referat 
objął życie tow. Daszyńskiego od

najwcześniejszej młodości do la t 
ostatnich.

Zebrani z uw agą i skupieniem 
wysłuchali wyczerpującego refera­
tu. Na sali znajdowało się też 
sporo mieszczan, którzy, być mo 
że, po raz pierwszy zetknęli się z 
Ideą której poświęcił się tow. D a­
szyński.

Następnie tow. Freinowa z Cze- 
wonego H arcerstw a zadeklam owa 
la utw ór E. Szymańskiego o T o­
warzyszu Daszyńskim.

Po odśpiewaniu przez Czerwo­
nych Harcerzy pieśni, i odegraniu 
przez orkiestrę „M arsylianki”, ze- 
broni odśpiewali „Czerwony 
Sztandar” i potężny głos z piersi 
robotniczvch roznies:e echo sze­
roko po fabrykach i mieszkaniach 
robotniczych — i tym, którzy w 
\kadem ii z różnych względów u- 
działu w ziąć nie mogli, przypomni, 
że walka o wolność i sprawiedli­
wość społeczną trw a w  całej pełni.

re®*

Z K r y n i c y

WIID0MOŚCI SPORTOWISm
P I Ł K A  M O Z H A

Wśród roboiników budowlanych

Ubezpieczalnia lwowska oddaje roboty
drukarni om k eeeni? kawym

Zdaw ałoby się, że taka instytu­
cja, jak Ubezpieczalnia Społecz­
n a  powinnaby przede wszystkim 
uznaw ać przedsiębiorstw a, które 
płacą wysokie wkładki i mają u- 
norm owane w arunki pracownicze 
Tym czasem  Ubezpieczalnia Lwów 
ska jest innego zdania. Ogólne 
oburzenie budzi fakt, że przy prze 
targach na roboty drukarskie, od 
daw ane przez Ubezpieczalnię pier 
w szeństw o zdobyw ają zawsze dru

teamie niecennikowe. B iurokra­
cja, k tóra rządzi dzisiaj w insty- 
.ucjach rozbudowanych wysiłkiem 
i groszem  robotniczym, nie poczu 
wa się widocznie do żadnych obo 
wiązków społecznych. Dlatego 
eż przepędzenie tej biurokracji i 

wprow adzenie sam orządów  do U- 
lezpieczeń społecznych sta je się 

dla wszystkich zagadnieniem  jak- 
lajbardziej palącym.

W  Krynicy po akcji strajkowej 
i zawarciu umowy zbiorowej w ma 
ju b. r., zapanow ał spokój z maj­
stram i budowlanymi, z w yjąt­
kiem p. Kmaka, który zjawił się 
niewiadomo skąd na wiosnę w 
Krynicy i przez całe lato, nie mógł 
obliczyć ile wyniesie 56 gr. na go- 
dzinz pomnożone przez 8; stale to 
mu się myliło na 55 gr. i nawet 
niżej...

Teraz na zimowe legowisko zja­
wił się niejaki p. Szpak z N. Sącza, 
który znowu twierdzi, że związek 
robotniczy, ani umowa zbiorowa 
nic go nie obchodzą i cennika nie 
będzie płacił. Tak też zrobił; w y­
płacił robotnikom po 50 gr. na g o ­
dzinę, — a tych, którzy się upo­
minali, ażeby im dał w ynagrodze­
nie według obow iązującej umowy 
zbiorowej, zwolnił z pracy bez 14 
dni wypowiedzenia i bez w yrów ­
nania według cennika.

Gdy zwolnieni robotnicy zesz li! 
się na budowę i domagali się za­
trudnienia, lub wypłacenia za 14 
dni p. Szpak prędko pobiegł do

komisariatu P. P. i oznajmił, że 
robotnicy robią aw antury na bu­
dowie. W ydelegowany policjant, 
widząc słuszność robotników, po 
zbadaniu sprawy, odszedł. W po­
łudnie tegoż dnia na interwencję 
delegata Centr. Zw. Budowlanego 
p. Szpak odpowiedział, że choćby 
go to nie wiadomo ile kosztowało, 
a nawet życie — to na swoim 
postaw i; a zresztą niech robotni­
cy doniosą do Inspekcji Pracy.

Gdy robotnicy znów się zeszli 
i domagali się uwzględnienia ich 
słusznych żądań p. Szpak znowu 
zawoła? policjanta, aby usunął ro­
botników. Policjant robotników 
zabrał na kom isariat, ale po to aby 
spisać tam protokół, a Zarząd 
Oddziału skierował spraw ę na dro 
gę sądow ą o w yrównanie stawki 
i o 14-dniowe wypowiedzenie.

WARSZAWA PRZEGRYWA 
Z ŁODZIĄ 1:4

Na boisku ŁKS w Łodzi, rozegrany 
został międzymiastowy mecz piłkar. 
ski Warszawa — Łódź o trzeci z ko 
tei puchar, ufundowany przez łódz­
kie wydawnictwo „Republika". Mecz 
po ciekawej walce zakończył się zwy 
cięstwem Łodzi w stosunku 4:1 (2:0). 
Wynik ten nie odpowiaoa przebiego­
wi gry, bowiem reprezentacja War­
szawy zasłużyła na jeszcze conaj- 
mn-ej dwie bramki.

Do przerwy reprezentacja Warsza 
wy znacziue przeważa i stale gości 
pod bramką łodzian, którzy z trudem 
bronią się przed utratą punktów.

Sądząc z przebegu tej części gry, 
Warszawa winna mecz wygTać. Tym 
czasem ca 15 minut przed końcem 
pierwszej połowy, jeoen z n.el.cznych 
wypadów łodzian, kończy się zdoby­
ciem bramki ze strzału Pija. W Kil­
ka minut później po centrze Milera 
powstaje zamieszanie poa bramką 
Warszawy. Z zamieszania tego Le­
wandowski korzys.a, zdobywając dru 
gi punkt dla Łodzi.

Pó zmianie stron Warszawa ener­
gicznie atakuje i 6-ej min. Smoczek 
zdo:.., „a  bramkę dla Warszawy. Go­
si e w dalszym ciągu atakują, jednak 
ze bezskutecznie. Pod kon.ee gry ło­
dzianie znowu dochodzą do głosu i z 
dwuch licznych w taj części ataków, 
zdobywają cfalsze bramki ze strzałów 
Króla. W yn k ten do końca meczu me 
uległ zmianie.

FRANCUSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI 
ZARZĄDZIŁ ŚLEDZTWO 

W SPRAWIE T. ZW.
AFERY PARYSKIEJ

W związku z zarzutami w prasie 
francuskiej i zagranicznej pod adre­
sem Racing Clubu o kaperowanie gra 
czy polskich w sposób niewłaściwy, 
klub paryski zwrócił się do francu. 
skiego zw.ązku piłki nożnej z prośbą 
o zbadanie całej tej sprawy.

Francuski związek piłkarski posta 
nowił utworzyć specjalną komisję,1 
która zajmie się zba.dar.iem całej tej | 
sprawy. Komisja & rozpoczęła już 
śledztwo. 1

CRACOVIA Z W Y C l^  ,
W SOSNOWCU 

W Sosnowcu rozegrany ^  i 
towarzyski pomiędzy Crf l 9ril3 * 4 
nią. Cracovk, która wysta 
rezerwowy, odniosła zwyd- a  
stosunku 4:2 (3:1). ,
MECZ PIŁKARSKI

NIE DOSZEDŁ DO fi
Projektowany na czwar^ repW ^  

piłkarsKi pomiędzy AKb> 1 . 
tac j ą  Śląska, nie doszedł a
ze względu na niepogodę- 
WISŁA ZWYCIĘŻA Z uvVA.t,)'! 
REPREZENTACJĘ KRAJS ^  f U  

W czwartek na boisku .. po1®W1 
się treningowy mecz Pił!ip 
reprezentacją K rak o w a • V* 
słą, zakończony zwyci?st 
w stosunku 3:2 (0:2). .  *

W skład zespołu Krak W
dzili piłkarze Podgórza, bj A  
S. Chełmka, Korony i 
Cracovii). Wisła grała 'v -i
składzie. iR lA 'V
SZKOCJA REMISUJE.2 * z g y  

W Aberdeen odbył si? ^
ski pomiędzy reprezentuj jy  y  
cji i Irlandii. Mimo ó#- Ó?'
b  się przeszło 25 tys. w.1 
wadzenie zdobyła Irian* 
hertyego. Wyrównał P y * ■  

Smith, tak, że o s t a t e k  
brzmi 1:1:

B O K S
CHMIELEWSKI

z  p i s a r s e i ^ 1 o
W środę późnym 

czył się w Łodzi mecz bo y  ; 
żynowe m strzostwo 
UvP i KS Geyer. Zwy«« \ ego w 
stosunku 11:5. W razafW W  
kania Chmielewski zterZ,Aące ,c i0 ń  
sarskim. Spotkanie to y i5i 
nym punktem całego BpItet  3 -j,fę 
poziomie oLm pijskim ^ya^ ^
obaj zawodnicy utrzi’®3 g07 -*-
tempo, przy czym pod®, f

lewski dążył do onSek" pr^
go ciosu, Pisarski j- tó r ^ r T ',  
wchodź,! w zwarcie, 1  K

ważuŁ _. euyn:e w §

Pisarski był zagrozonl’. ^  - f ,  

wi-m silny cios, po ^
Pisarski wytrzymał * „ jycj” * 
•-nia w doskonałej 
lewsfc: walczył ładnie. J 
wykazał swej najlep-2 J

Rtboteky pspierajtie 
swoje pismo

Ty.ią.e da użytetznośti (.uSI'0rei
Przed laty kosztem wysiłku ludz- 

k ego wzniesiono w Skierniewicacaoh 
naprzeciwko dworca kolejowego 
wspaniały „przybytek wygód ludz. 
kich”.

Ustęp ten oto, dla którego wznie­
sienia potrzebowano kilkudziesięciu 
tysięcy złotych i niebyłe jaki ego mży 
niera, już w roku 1937 przechodzi do 
zabytków 2ti .* Cli -----  do n.ety-

kalnych zabytków tf>
O tej nietykalności s ^  ;

bijanie ustępu deska®!- 
lepiej j higieniczniej. $1®
hygienę 
each? 

Szkoda

tak bardzo

tylke, ze wi^_ 
stracyjne, tak c z u łe  11 

zawróciły uwagi na 
i to bardzo k o s z to w n y



5 :*W dla robotników sezonowych
Min. Op. Spoi. z 

ĵ.^Usó .̂ "Prowadziło ulgę dla 
to dl *tZonowych, zmniej- 

tl\v'-U*cb do 4 liczbę dni
b > ó h > ch 28 t y ^ 0 - w
Ir o fcza ik ° °®v »lfania zasiłku

liach
przepracowane 
w zakładach,

dot'Ck ubezpieczeniu . 
yc*T robotników sezo­

nowych, za których opłacono 
składkę 4%, zatrudnionych przy 
robotach budowlanych, drogo­
wych, kolejowych, ziemnych, wo­
dnych, melioracyjnych, przy spła­
wie, w żegludze śródlądowej i w 
cegielniach, —  którzy dokonają 
zgłoszenia o zasiłek od 1 listopa­
da 3937 do 31 marca 1938 r.

J^ew nnienie tow. Wasiluka
fc*topada r. b. przed

się - ^gowym w Łomży od-
(ln'r*00vn?*^>raw# przeciwko 3 o- 
 ̂ których r u \ .*t' ,:> a |7  *Xoi7 ch policja po- 
H  w 0 kontakty z komuni-
l!,o tor °  “

z
IV,. - CD̂ . * prttWy doł?-
PpNtĄa °®uie ■ naszego tow. K. 
s. Qj ’ *ekretarza komitetu 
. H  j !aa° Pozbyć się go w ten 
lincka *rcnu po w. Ostrów Ma-

Nadzieje i intrygi nie spełniły się 
jednak, bowiem w dniu 5 listopa­
da Sąd w Łomży ogłosił wyrok, 
zwalniający naszego toicrzy- 
sza od jak iejko lw iek  w iny i kary. 
Obronę wnosił adwokat tow. L. 
Cohn, który w świetnym przemó­
wieniu obalił wszystkie zarzuty 
wysunięte przez urzędników u- 
rzędu śledczego przeciwko nasze­
mu towarzyszowi.

Zwycięstwo robotnicze
w  Staszowie

Oddział Związku robotników 
przemysłu spożywczego w Staszo 
wie przeprowadził zwycięski 
strajk robotników piekarskich, któ

ry trwał od 2 do 4 listopada r. b. 
Robotnicy uzyskali zapewnieni© 
podwyżki płac o  50 /, gwaranto­
wanej na 6 miesięcy.

W i a d o m o ś c i z całe, 
Polski

leek r 0̂ ”0 '* P°ż9daneg°“
]1 1 O ZO N -n człow ieka.

i s z c z ę  o  „ a n k i e d s ”
j7  Uniwersytecie Lwowskim

V t° wyrn‘‘ y ’ na {roncie  
, >  n . zaszły zmiany: odpa­
li  0enfcr eży przesyłać listownie, 
} 4ka(j Wcy siłą nie dopuszcza­
m y In*ków do składania ar-

/ C  ych'
i  al:3demlckich zwracają 

> 4 ̂ riie *'st°wne a nie osobiste 
D* biożi 0tiP0wiedzi stwarza no- 
J  nadużyć ze stro­
f y  e’t^ a  których nie istnieją

i!?5?«tvyDSprostować wiadomość
4 Dortlskie^' z 10 b- m>’ - . ała, że „Członkowie or-

strzeleck ich  i Legionu 
° f3z młodzież ludowa 

W^einj2a ujm owaniem  miejsc 
eeh* C. od 2ydów  i młodzieży 

% hpolskiej“.
G d z ie ż  ludowa nadesła-

Wtll, ‘"Jc
C 24cK

la nam swą odezwę, w której wy­
stępuje przeciwko podziałowi 
miejsc, piętnując terrorystyczną 
akcję bojówek endeckich:

„...Napaści te są tylko przedlu- 
żeniem terorystycznej działalnoś­
ci, rozwijanej przez „narodow­
ców", wówczas, gdy masy chłop­
skie wystąpiły do walki o Polskę 
Ludową".

Młodzież ludowa podkreśla da­
lej, że akcja antyżydowska jest 
tylko pozorem, gdyż

„widzimy, że palki i kastety, 
skierowywane dotychczas przeciw' 
ko studentom żydowskim, godzą w 
odpowiedniej chwili we w szyst­
kich studentów - Polaków, którzy 
ośmielają się inaczej myśleć niż 
młodzież „narodowTa“.

^ m o i o t y  n i e m i e c k i e
,, W4| et>ie polskiego śląska lą- 
/ X ^ m o b t y  niemieckie, sta- 

Nniene 8ta*e w Gliwicach. Lą- 
naŁ*3Piło przymusowo. 

ra tych samolotów, w li-
&ześc

na Górnym Śląsku

V5qV w Ciu’ P ilotow ana przez 
^c*ej ^  w i adeptów szkoły lo.

lot, ^**'vicacl1, w ystartow a- 
iei^hło' ^ '^ e b n e g o ,  przy czym  
J*  w id ^ S od n ego  dnia i dużego  
j 4|>icę J£enia —  przeleciały one 
% al „ 's ^4- P ierw szy sam olot 
^ i , p r2na Polach pod Szopieni- 

^ a c b j  Czym wrył się w  ziemię, 
al^c skrzydło ■ ■ • •

Drugi skoki samolot ładował przy 
musowo w pobliżu dworu Nowa 
Ruda w Karol Emanuel. Trzeci w 
kolejności samolot lądował na lo 
tuisku katowickim. Samolot czwar 
ty lądował na polach pod Pieka­
rami śląskimi, jednak pilot, widząc 
nadbiegających polskich funkcjo- 
nariuszów policyjnych i granicz­
nych, wystartował ponownie i zdo 
łał ujść.

Maszyny obłożono chwilowo a . 
resztem, zaś pilotów' zatrymano 
na czas przeprowadzenia docho­
dzeń.

SAMOBÓJSTWO 17-LETNIEGO 
CHŁOPCA.

Ok. godz. 22-giej na szlaku Ka­
towice .  Hajduki rzucił się pod po 
ciąg towarowy 17-letni Walter Se 
linger. Koła lokomotywy odcięły 
aesperatowi obie nogi. Ranny prze 
wieziony do szpitala wkrótce po 
tym zmarł.
BEZROBOCIE I NĘDZA WPĘDZI 

ŁY GO DO GROBU.
W Świętochłowicach popełnił 

samobójstwo 21-letni Alfons Mat- 
loch z Świętochłowic (Rawy 4).
Młody człowiek rzucił się pod po­
ciąg osobowy, zdążający ze św ię . 
tochłowic do Chebzia. Maszyni­
sta nie zauważył nawet kiedy Ma- 
tloch rzucał się, to też nie zatrzy­
mał nawet pociągu. Powodem roz 
paczliwego kroku był brak od dłuż 
szego czasu pracy i niechęć do ży 
cia.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH 

SZOFERÓW.
W Tarnowie, przy ul. Krakow­

skiej, w garażu Weismana, dwaj 
szoferzy: Stanisław Zygadło i po 
mocnik jego Józef Naleziński po­
wrócili o godz. 4 nad ranem au­
tem ciężarowym do garażu. Obaj 
będąc bardzo zmęczeni, nie udali 
się jak zwykle na spoczynek do 
domu, lecz postanowili nocować 
w garażu.

W południc, gdy obsługa gara. 
żu weszła do wnętrza, zastała o- 
bu szoferów bez życia. Wezwany 
lekarz stwierdził śmierć wskutek 
zatrucia wyziewami benzyny,
MORDERSTWO RABUNKOWE 

POD NOWYM SĄCZEM.
W Zabrzeży, pod Nowym Są­

czem, dwóch zamaskowanych ban 
dytów  wtargnęło nocą do zagrody 
Mariana Śliwińskiego. Bandyci, po 
steroryzowaniu domowników re­
wolwerami, zażądali wydania go­

i ć  w ki. Domownicy stawili sprze- 
ciw, w ów czas jeden z bandytów  
strzelił, kula trafiła żonę gospo­
darza Katarzynę, kładąc ją trupem 
na miejscu. Następnie bandyci splą KarashYskieg0 
drowali mieszkanie, zab.erając | doko
wartościowe przedmioty, oraz zde

„Ideowcy którzy okradali sklepy
p od czas za b u rzeń  w B ielsk u

den szczegół, a mianowicie stwier 
dzono, że oprócz safesu w Ban­
ku Niemieckich Spółek Zarobko­
wych posiadał on również safes w 
Warszawskim Banku Dyskonto­
wym — oddział w  Łodzi. Sędzia 
śledczy, w towarzystwie prokura­
tora rejonowego, otworzyli i ten 
safes. Podczas jednak, gdy w safe 
sie w Banku Niemieckim znalezio­
no bardzo poważne sumy pienię­
żne w walutach obcych i krajo­
wych, oraz wgżne dokumenty i pa 
piery wartościowe, to safes w Ban 
ku Dyskontowym Warszawskim  
był niemal pusty.

SAMOCHÓD ROZBIŁ WÓZ.
Na szosie pod Głtarzewem sa­

mochód osobowy nr- A03-884, pro 
wadzony przez szofera, Leonarda 
Szymańskiego (Skierniewicka 7), 
jadący w kierunku Warszawy, na 
jechał na furmankę, naładowaną 
wytłokami z cukrowni, powożoną 
przez Fryderyka Kempego z Oża­
rowa. Wskutek najechania furman 
ka została rozbita, a Kempe upadł 
na jezdnię i doznał złamania pra­
wej nogi i licznych obrażeń. Po­
gotowie przewiozło Kempego do 
szp. Dziec. Jezus. Policja prowadzi 
dochodzenie.

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZA
W środę poraniono toporem ro 

dzinę gospodarza Kazimierza Czer 
wińskiego we wsi Marianka, gm. 
Skrzany, pow. gostyńskiego.

Czerwińskiego w podstępny spo 
sub wywabił z domu tajemniczy 
osobnik, po czym poranił go w po 
lu, a następnie powrócił i usiłował 
wymordować jego żonę i 6ro dzie­
ci. Po zbrodni osobnik zbiegi. Na 
miejsce wysiano z W arszawy z 
W ojewódzkiego Urzędu śledczego  
wywiadowców: Ustalono, żc zbro­
dni nie dokonano na tle rabunko­
wym. Wszystkich rannych przewie 
ziono do szpitala w  Gostyninie. 
Przesłuchanie rannych naprowadzi 
ło dopiero śledztwo na właściwe 
tory.

Obecnie aresztowano Feliksa 
vel Karasia, pod 

dokonania krwawej ina-
------------  , ■ . "  u- sakry. Karasiński swego czasu

mi^ zk ał w sąsiedztwie Czerwiń­
skiego. Staczał się on co raz niżej 
i wreszcie przed laty wyprowadził

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Cieszynie proces kilkudzie­
sięciu uczestników rozruchów w  
Bielsku. Jak wiadomo, rozruchy 
te odbyły się trzykrotnie. Na ła­
wie oskarżonych zasiądzie 31 os­
karżonych zasiądzie 31 oskarżo­
nych, którym akt oskarżenia zarzu 
ca złodziejstwo, opór władzy itd. 
M. in. zaznacza akt oskarżenia, że 
dopuścili się oni kradzieży towa- 
nadmienić, że pisma endeckiet i 
chadeckie, opisujące zajścia, chwa 
liły się, że rozbijacze sklepów nie 
kradli, a tylko rozbijali. Akt oskar 
żenią p. prokuratora wyjaśnia jed­
nak, że było wręcz odwrotnie. „Ide
«ssr • raK ras* « t* a r ’araKassEsa

Śnieg w Za kopa nem
W środę począł w Tatrach pa­

dać śnieg, który stopniowo w cią­
gu dnia utworzył dość grubą war­
stwę.

Wieczorem około godz. 7 na Ka 
aprawym Wierchu było już oko- 
to 12 cm. śniegu, przyczem tempe­
ratura wynosiła minus 2 st.

Opad śnieżny nastąpił również w 
niższych partjach gór i rzekach, 
śnieg, jednakże mokry, pada! rów 
nież wieczorem, nawet dość obfi­
cie, w Zakopanem.

owcy" rozbijali sklepy po to, aby 
kraść przy tej okazji, co się da. 
rów wartości 2.600 zł. Rzeczywi­
ste szkody są daleko większe, je­
dnak wielu kupców żydowskich 
nie zgłosiło o  kradzieżach do poli­
cji z obawy przed dalszymi napa­
dami. Pozatem wielu „ideowców*', 
wykradających towary z rozbi­
tych sklepów, uszło niepoznanych.

Sam fakt masowego okradania 
rozbitych żydowskich sklepów 
charakteryzuje jaskrawo „ideo- 
wość" tych rozruchów. Warto tu.

Kącik rddiOtfj/

DZIAŁ LEKARSKI
L e c z n i c e  

Eiektoraina 32  
Jasna 20

DZIŚ: 13.X1 — sobota:
15.45 „We««le lalki" — ahwhowisko 

dla dzieci.
17.00 Artur GroUgor — opowieść 

biografie,ma.
20.00 Muzyka lekka i taneczna w 

wyk. Małej O-k. P. R. z udziałem Ha­
liny Rapackiej (piosenki) i  Czwórki 
Radiowej (refreny).

WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOW E 

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 PP.

SPECJA LN A  LECZNICA CHORÓB

ŻO ŁĄ D K A  WAllfoBY
1 PRZEM IANY M A T ER II. PRZE. 
ŚW IETLEN IA . ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO 
Marszalk«wBka 99. Od 9 r. — 8 w.

Niedziele 10 —- 1. 86

Kawaler lat 21, poszukuje posa­
dy do posług biurowych, domo­
wych i t. p., najchętniej u p.p. ad­
wokatów, w biurze, stowarzysze­
niu. Może złożyć małą kaucję lub 
weksel gwarancyjny. Łaskawe 
zgłoszenia: Franciszek Kobylań­
ski, Nielisz, p-ta Ruskie Piaskie, 
pow. Zamojski.

O ARTURZE GROTTGERZE 
W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN

Dnia 13 listopada o godz. 17.00 na­
dana zostania przez Rozgłośnie Lvrow 
ską pierwsza część opowieści biogra­
ficznej o Arturze Grottgerze — w opr. 
Beaty Obertyńskiej. W dniu 11 listo­
pada mija bow'erc 100 lat od urodze­
nia Artura Grottgera.

Cykl obejmie jeszcze dwie prelek­
cje, które nadane będą w dniach 20 i 
27 listopada również o tej samej go­
dzinie.

WZRUSZAJĄCE GŁOSY 
ZZA OCEANU.

W związku z wprowadzeniem co­
dziennych audycyj radiowych dla pol­
skiej emigracji w Stanach Zjednoczo­
nych Polskie Radio otrzymuje co­
dziennie po kilkadziesiąt listów ze 
wszystkich stanów Ameryki Północnej. 
W listach Polacy amerykańscy opisu­
ją swoje wrażenia przy słuchania — ' 
po raz pierwszy w życiu muzyki pol­
skiej i odczytów' nadawanych bezpo­
średnio 7. ich ojczystego kraju. Listy 
te rą wzruszającymi dowodami m iło­
ści i przywiązania do Polski wśród ra  
szej emigracji. We wszystkich drży to 
sama tęsknota do rodzinnego kraju i 
sama radość * możności codziennego 
kontaktn z mową i innzyką polską. .

gli w ciemnościach nocy. Za bandy 
tami wszczęto pościg.
JESZCZE JEDEN TAJNY SAFES 

MENDELSONA.
W aferze łódzkiego bankiera 

Mendelsona ujawniono jeszcze je-

^elnezdcfam lem icfajc

ZHZVy "KA DiO-CEN T»A LA '|
Chm M ns (-óy/rhmjbf.s-a a-o 7S?*-1

się ze wsi. Niejednokrotnie kara- 
ąv był.zą krądziążę, i j&żne prze­
stępstwa. Do Czerwińskiego Ka­
rasiński miał złość, że, przed paru 
iaty odmówił mu pożyczki na ra­
towanie gospodarstwa; — wów. 
czas grozi! Czerwińskiemu krwa­
wą zemstą.

m

ULTRA-S1ICO

H. W. A len

„ . FILANTROPA
i ład i  angielskiego B . K o p e ló w n y )

obrzuciwszy go spojrzeniem między 
6 drugim poruszeniem drutów, rzekła dobit-

t ^ S s t k o
1°)UŻ

' ‘ t©- dobrze, panie Bligh, pan może sły ■
V  Przed tym, ale dr. Fairmam i ja nie słysze- 

a Qas jest to bardzo interesujące.
^ t o r  x

^  H przY)A* naganę.
Pani rację, zapomniałem o tym. Tak, me 

■ z* iuż Przcd a ĉ spisałem pro-
er&jący wszystkie szczegóły, które pan 

,^rkcjj mi przedstawił. Tyle tylko, że w nie-
* e Ŝcacb iest 011 Pasany bardziej urzędowym

S f .
m A t0 airntan zdradzał lekkie zniecierpliwienie. 
 ̂ Pev/no nie wpływa nań dodatnio. Wiem

'hf ^  'Je 'VS2yscy ludzie pracujący naukowo wie
A  tou traci rzeczy ważnych dlatego, że ra
tic Wć, Wć pisane językiem urzędowym. Mu- 
i^So jJ:Zyvv,ście, gdyż wie'u łudzi nie potrafi brać 
ik 1,d*cŁ̂ 'Vâ r,’ei o ile im się tego nie przedstaw: 

w .ł° Qudno- A-łe co panna Yates i ja chcie- 
\ t o  lo — w jaki sposób Uar- 

bę . »wój plan? Wyjaśniłeś' nam już, że 
1̂% ż̂e°brazić w ciągu minuty z szybkobiega 

^ego  na sobie pravrie nic, w dżentelmena

w pełnym  stroju w ieczorow ym , — a potem  z p o w r o ­
tem w  szybkobiegacza. AJe jak to zrobił w tym  s a ­
mym czasie, k iedy gonił z chłopakam i 'po Londynie 
—  i gdzie się przebrał —  i jakim sposobem  dostał się 
na plac New bury, a potem  w ydosta ł się stam tąd?

Trent i inspektor spojrzeli po sobie z pew nym  roz­
baw ieniem .

—  W łaśnie o to  sam o go zapytałem  —  nadm ienił 
Bligh —  gdy m ów ił mi o tym  szybkim  przeobrażeniu.

— I o to sam o zapytałem  sam siebie — rzekł Trent. 
W ydało mi się  jednak m ożliw e, a naw et ła tw e , by  
V em ey  v/ pew nym  m om encie w ym knął się z szeregu  
i w rócił doń później, nie zwracając niczyjej uwagi. 
C hłopcy biegają m ałym i grupkami —  po dwuch lub 
trzech —  m ogliście to zauw ażyć, jeżeli k iedykolw iek  
przyglądaliście się b iegow i, —  przypuszczam  dlatego, 
aby nie ham ow ać ruchu ulicznego. Żaden z nich nic 
ma g łow y do tegc, aby m yśleć o sw ych tow arzyszach. 
Sądzę, że dość ła tw o przyszłoby którem ukolw iek  
z  nich odpaść z  szeregu w  jakimś odpow iednim  m iej­
scu, aby zaw iązać sobie sznurow adło u buta, czy  coś  
podobnego — i  w rócić później, nieom al pod koniec  
biegu, przyłączając się z ty łu  do jakiejkolw iek  
grupy —  tak, aby n ieobecność jego nie została  przez  
nikogo dostrzeżona.

—  Racja —  potw ierdził inspektor. —  J nie zosta ła  
dostrzeżona, Pytaliśm y w szystk ich  ch łopców , k tó ­
rzy biegali tego w ieczora. M ożna udow odnić, że  
V erney rozpoczął bieg i że go skończył, ale ani jeden  
z nich nic mógłby pow iedzieć, i e  w idział go późniei 
choćby przez chw ilę —  poza początkiem  i końcem . 
N ie przyszło  im to w ca le  do głow y, p ók i nie zostali 
zapytani.

— W porządku... Rozum ie się, że m iejsce, w któ  
rym odłączył się od szeregu .musiało być odosobnio­
ne. I było  — jak wam to  wyjaśnię. No, ale w ym knąw ­
szy się z szeregu, V erney m usiał się dopiero dostać  
do R andolphs, gdzie spędził przecież czas jakiś — 
conajmniej dziesięć minut, obliczyłem ! — no, i w ró ­
cić na m iejsce, — chociaż bowiem  trasa szła  nie d a ­
lek o  Placu N ew bury, nie przechodziła przez sam plac.

Jedynym  w yjaśnieniem  tej sprawy, które mi przy  
szło  do głow y, był sam ochód —  a m usiał to  być sa 
mochód, który stał gotow y do drogi w  jakimś dogod 
nym miejscu —  i m usiało to być w łaśnie miejsce, 
gdzie V erney od łączył się od szeregu.

— Jak sprytnie pom yślane! — w ykrzyknęła  panna 
Yates.

— Bardzo szlachetn ie z twojej strony, że mi to m ó ­
w isz, ciociu.

— Mam na m yśli Verney a, drogi Fil u —  sprosto­
w a ła  panna Yates. —  On to  w ym yślił p ierw szy.

 To praw da —  przyznał Trent. —• R zeczyw iście,
gdy dochodzim y do tego, m uszę przyznać, że jestem  
ogrom nie zadow olony, że to  nie ja byłem  zbrodnia  
rzem, a on detektyw em . On by niew ątp liw ie nadep  
tał nu na p ięty  znacznie prędzej, aniżeli ja jemu. No, 
ałe gdy doszedłem -do tego punktu w  sw ych  rozm yśla­
niach —  następnym  moim zadaniem  b y ło  rozejrzenie  
się za jakimiś wyjaśnieniam i w  zw iązku z tą  ok o licz­
nością, —  to też , gdy V erney zatelefonow ał do mnie, 
ze chciałby się ze mną zobaczyć w  spraw ie Bryaiia, 
m iałem  diabelski pom ysł, aby przyjść c o  niego do 
Instytutu Randolpha, spodziew ałem  się bow iem , że  
w padnę tam na i alej ś  trop. I w padłem  rzeczyw iście .

(D. c. n.)

Radio warszawskie
SOBOTA, 13 listopada.

W ARSZAW A I. 6.16 Pieśń. 6.20 
G im nastyka. 6.40 M ur. (p ły ty ) . 7.00 
Dzień, por, 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.0Q,
A ud. d la  szkól. 11.16 A ud. dla szkól- 
11.40 U tw ory skrzypcow e P io tra  
Czajkow skiego (p ły ty ). 11.57 Rsj- 
nał. 12.03 Aud. polud. 16-15 T r. * 
o tw arcia K ongresu  C hrześcijańskie­
go K upiectw a. 15.45 Słuchowisko dla 
dzieci p. t. „W esele lalki'*, 16.16 
W ojsk. Ork. pod dyr. k p t. Chmiele- 
wicza. 16.50 N asz program .^  17.00 
„A rtu r G ro ttg er —  opowieść bio. 
g raficzna". 17.15 Z dziejów opery- 
17.60 O ideał wychowawczy polskiej 
młodzieży —  przem . woj. G rażyń­
skiego (z K atow .c). 18.05 Wiad. spor 
towe. 18.10 Peg. społ. 18.15 Piosenki 
(p ły ty ). 18.80 P rogram . 18.35 Yud. 
dla wsi. 19.00 Aud. d la  Polaków za 
g ran icą : 1. „O rlątko obiera karto-
fle" — obrazek d la  dzieci; 2. „Gawę­
d a  z W arszaw y"; 3. ,,W .rlk0p°lsk» '- 
— aud. słowno - muz. 19:50 l'og. 
ak t. 20.00 Muz. lekka i tan. w wyk.. 
Małej O rk. pod dyr. Z. G órzyńskie­
go z udz. H. R apackiej (piosenki) i 
Czwórki Radiowej. W przerw ie Dzien 
n k  wiecz. 21.45 „K lient" —■ skecz 
H enryka K atapu lty . 22.00 K oncert 
iczryw kow y w wyk. Ork. P . R. P°d 
dyr S traszyńsk iego  z udz. H. K orf. 
Kaweck.ej (śp iew ). 22.50 Ost. dzień, 
wiecz.

W ARSZAW A II. 13.06 15 twórczo­
ści operowej M ussorgskleg0 i R im .
skt - K ursak^w a (p ły ty ). 14.00 P arę  
inform acji. 14.05 P rogram . 1410
K oncert rozryw kow y (p ły ty ). 16.15
Pog. ak t. 15.25 K °ncert popularny w 
wyk. O rk. Sym f. pod dyr. G. F ite l. 
berga. 18.00 Rec. fo rtep . H . K alm a- 
nowiczówny. 18.50 M uzyka lekka
(p ły ty ). 19.50 Życie ku ltu ra ln e  sto ­
licy. 19.55 W iad. sportow e. .,2.00
K w adrans j.celyflii. 22.15 „K w artet
Schrantm la" W. Tych owaki ego i W.
Gsieov'ego 23.00 Muz. tan .

NIEDZIELA, 14 LISTOPADA.
WARSZAWA Ł 7.00 Pieśń. 8.05 D*. 

porer.ny. 8.15 Aud. dla wsi. 9.00 Tr. 
nnb. z Kościoła Śtc. Krzyża te Warszc- 
wie. 11.30 Akt. reportaż * życia. 11.57 
Hejnał. 12.03 Poranek muz. w  wyk. Ork. 
$vmf. m. Poznania poo dyr. Z . Latoszeu 
sitiego. 13.00 Przeel?d kulturalny. 13.10 
Fragment z  książk’ Z . Nowakowskiego- 
odczyta autor. 1330 Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. Tysia­
ka i zespołu wokalnego „Irmay". 14.45 
And. dla wsi. „Odłów rvb“ — tr. s  N ie­
borowa. 15.45 Wszystkiego po trjohu— 
dla d<iecl. 16.05 Schumann: Sceny^ leś­
ne 16.45 -Vniclcia i życie — powi-ść mó 
Winna H. Bogu-*ewskiej. 17.00 Koncert 
dUt dzieci i miedz- z Bydgoszczy. 17.55 
Chwila B irra Studiów. 18.05 Koncert- 
rozryukowy z Warszawy Radiowej to 
Bydgoszczy (przez Toruń). 18.40 Z io łt  
i kamieni' — słuchowisko Janiny Mo­
rawskiej (w z n ó w  e n ie ) .  19.35 Słynni wir 
tuozi — płyty- 20.35 Program. 20.40 
Przegląd pclityezny. 20.50 Dzień, wlecz. 
21.00 Wiad. sportowe. 21.15 Hanusia z  
Pohulanki — sielanka to-g Michała Stry 
ckorowskiego ze Lwowa. 22.00 O powieść 
0  Mozarcie" w opr. K . Stromcnger*. 
22.50 Ostat. dz. wieczorowy.

WARSZAWA II. 14.45 Utwory Piotr* 
Czajkowskiego '— płyty. 16.00 Felieton, 
akt. 16.10 Zespół salonowy P. Rynaso. 
16.58 Program. 22.00 WUd. aporty* 
22.05 Muzyka lekka I
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Uważać na instalacje gazowe! i Kml11
znswu zatrucie gsẑ m

W czoraj rano uległa zatruciu 
gazem świetlnym S tan is ław a La.  
socka ,lat 29, p racow nica domowa, 
za trudniona u Icka Abram a Zon. 
szaina, kupca, współwłaściciela 
domu Nr. 73 przy ul. Leszno, zam. 
tamże.

Lasocka obudzi ła  się w  kuchni z 
silnym bólem głowy. Rano około 
godz. 7-ej do drzwi kuchennych 
zas tuka ła  sklepikarka, k tó ra  przy­
niosła mleko 1 pieczywo. Lasocka

osta tn im  wysiłkiem woli podeszła 
(To drzwi .o twarła  je  i runęła nie- 
p rzytom na na podłogę.

Sklepikarka zaa larm ow ała  Zon- 
szaina, który w ezwał Pogotowie 
ratunkowe. Dzięki energicznym 
zabiegom lekarza Lasocka odzys­
kała przytomność. Pozostawiono 
ją  na  miejscu. P rzyczyną zatrucia 
gazem było niedokręcenie kurka w 
przewodzie przy kuchence g a z o ­
wej.

Czy iso e w r złodziejski
Przy  ul. Puławskiej 21, jeden 

lokatorów domu, wychodząc z żo ­
ną na  miasto, zauważył na  p a r te ­
rze klatki schodowej jak iegoś  nie­
znajomego mężczyznę, który nióśł 
paczkę. Obrzuciwszy idących b a ­
dawczym spojrzeniem, nieznajomy 
skierował się na piętro, gdzie o- 
bejrzał się. W idząc, że jest obse r ­
wowany, stropił się. Na za p y ta ­
nie' lokatora, do kogo idzie, nie 
chciał dać odpowiedzi.

N a tym tle wyw iązała  się u- 
ta rczka słowna, po czym nieznajo 
my oświadczył, źe wezwie polL 
cjan ta .  Po  tych słowach odszedł.

Nie ulega wątpliwości, że owym 
nieznajomym był złodziej,  który 
miał w paczce narzędzia do w ła­
mań. Dzięki czujności lokatora, 
który uprzedził natychmiast do- 
zorcę domu, plany złodzieja zo­
sta ły  pokrzyżowane.

KOMUNIKAT WOKR-u PPS.

Wszystkie roboty publiczne
fe«i.ą trwać do połowy grudnia

Fundusz P ra cy  wyasygnować ma 
dalsze k red y ty  n a  za tru d n ien ie  
b ez robo tnych  p rzy  inw estycjach  
pub licznych  w  ciągu  m. l is topada  
i w m. g rudn iu .  W r. b. ze wzglę­
du  n a  w yją tkow e w aru n k i  a tm o­
sfery c m e  p rzew idziane jest  p r o ­

wadzenie wszystkich robót do  po 
łowy m . g ru d n ia .  W te n  sposób 
u trzym any  będzie  s tan  za trudn ie ­
nia naw e t  w okresie , gdy już  p ro ­
wadzona by ła  za lat ubiegłych ak­
cja pom ocy  zimowej.

Co grają w teatrach?
TEATR A TEN EU M : Jeszcze ty l­

ko kilka dni grany będzie M. Go­
gola „Ożenek".

Wkrótce prem iera komedii G. Za­
polskiej „Panna Maliczewska".

W niedziele o g. 4 pop. po cenach 
zniżonych „Ludzie na krze".

TEATR WIELKI: Dziś w sobotę o 
godz. 3.30 pop. „Legenda Bałtyku"; 
o godz. 8  wręcz. „Słońce Meksyku".

W niedzielę o godz. 12 w pot. 
przedstawienie dla dzieci; o godz. 
3.30 pop. „Legenda B ałtyku"; o st. 
8  wiecz. „Słońce Meksyku".

TEATR NARODOWY: Dziś w
piątek „Dożywocie" z Ludwikiem 
Solskim oraz „Pan Benet".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Po­
wrót Przełęckego".

TEATR POLSKI: Dziś widowisko 
legionowe „Gałązka rozmarynu" Z. 
Now akowskiego.

W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Lato w JNohant" z M arią Przyoył- 
kb - Potocką.

TEATR .NOWY': Dziś i codziennie 
„Skiz" — Zapolskiej,

W niedzielę o godz. 4 pop i o g,
8  wiecz. ..Skiz".

TEATR LETNI: Dziś komedia
Grzymały - Siedleckiego „Ormianin 
z Beyrutu" z Fertnerem.

W niedzielę o godz. 4 pop. „Przy­
jaciele". N

i TEATR MAŁY: Dziś współczesna 
.’sztuka M. Morozowicz - Szczepkow­
skiej „Walący się dom".

W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Papa .

1 E A IR  WIELKA REW IA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż poślub, 
na" w reżyserii Eug. Bodo.

TEATR KAMERALNY: Interesu- 
jąęa sztuka Gojaw czyńskiej „Współ 
czesne", grana będzie w Kanie rai. 
nym jeszcze tylko przez kilka dm.

Wkrótce „Krystian" z Karolem 
Adwentów iczem.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował*.

TEATR M ALICKIEJ: Dziś „Ma. 
r ią  S tuart"  Słowackiego z Malicką 
i Lendą na czele.

STOŁEC2N t  TEATR POWSZECH 
NY: O g. 7 wiecz. ul. Młynarska 2, 
„Lekarz mimowoli' Mol.era.
T v r(7 w lJ i i « llS STUDIO DRAMA- TYCZNE (Nowy Kwiat 19). .je s ie n ­
ne skrzypce' Surguczowa. 

INSTYTUT REDUTY: Pokaty
szkolne. W sobotę o g. 16 j w nie- 
dzielę o gódz. 1 2 -ej w sali teatru  
„Wielka Rewia" (Karowa 18) „żaki 
krakowskie", reż. J .  Osterwy.

TEATR DLA DZIECI ORTYMA 
(Kredytowa 14). W- niedzielę o g. | 
12 i 4-ei pop. po raz ostatni „Kuch­
cik na tronie" T. Ortyma.

Wzywa się Komitety Dzielnicowe 
do wysłania pocztów sztandarowych 
(dwie osoby ze sztandaram i) na A- 
kademię ku czci tow. I. Daszyńskiego 
w niedzielę, 14 b. m. o godz. 11, w 
„Ateneum". Bilety na Akademię są 
do nabycia w lokalach Dzielnicowycd 
w OKI{-nze, Długa 21 i w AdminJ- 
sracji „Robotnika", W arecka 7. 

KLUB DYSKUSYJNY P. P. ». 
PRZY OKRĘGU Z W. ZA W.

TRANSPORTOWCÓW. 
Zebranie Klubu odbędzie się dziś, 

dnia 13 listopada o godz. 6  w loka­
lu, Al. Jerozolimskie 36 m. 4-a. Na 
porządku dziennym refera t, tow. 
B aum garta i dyskusja.

DZIELNICA PELCOW IZNA. — 
Jabłonowska 6 . W niedzielę 14 b. m. 
godz. 1 0  rano odbędzie się zebranie 
z referatem  tow. Namysłowskiego.

t e o i i s m a  lu d esł ne
„Mitzyka polska", numer X, zawie 

ra: Dr. M artin Nordqnist — Niezna 
ny portre t Szopena; * * — Muzycy 
a  Muzyka; Lud. Michał Rogowski—- 
O polskość naszej kultury muzycz­
nej (w odpowiedzi na ankietę) ; Bo­
gusław Sidorowicz — Polska muzy­
ka wojskowa; Bronisław Romani- 
szyn — Z zagadnień techniki i stylu 

śpiewania pieśni. II Podstawowe e- 
lementy techniki wokalnej; Tadeusz 
Grabowski — O pieśniach ludowych 
na Kaszubach; L M. Rogowski — 
Pro domo sua; Dr. E t. Lidzki Śle­
dzić ski — Międzynarodowy kongres 
Muzy orny we Florencji III ; M Kon 
draeki — V Międzyn. Festival Muzy 
ki Współczesnej w W enecji; Pow 
szechny Festival Sztuki Polskiej w 
W arszawie; Sprawozdania; Z ruchu 
muzycznego; Z ORMUZ-u; Z Tow. 
Wydawn. Muzyki Polskiej; Ze stow. 
Miłośników Dawnej Muzyki; Kroni­
ka; Artykuły muzyczne w czasopis­
mach bieżących.

Dworzec Wschodni
b ę d z ie  z a m k n  e ty

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ 
wowych w W'arszawie zawadamia, że 
z dniem 15 listopada od godziny 2 
(w nocy) obecny dworzec W arszawa- 
Wschodnia zostanie dla podróżnych 
zamknięty, a  sprzedaż biletów oraz 
nadawnie przesyłek bagażowych ! 
ekspresowych odbywać się będzie w 
nowym dworcu, znajdującym się 
ó:b> końcowym ■ u s t a n k u  linii tram  
wajowych Nr. 4 i 5.

2  TOW ARZYSTW A EKONOMI­
STÓW  I STATYSTYKÓW POL­

SKICH.
W poniedziałek dnia 15 listopada 

1937 roku o godz. 20 w lokalu Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego przy 
ul. Al. Jerozolimskiej I (wejście od 
ul. Nowy Świat) odbędzie się zebra 
nie dyskusyjne, na którym p. dyr. 
Marian Turski wygłosi odczyt p. t .:  
„Drogi polskiej ekspansji".

Olbnyoii kocia!
w warscaifiKid
W  środę, 10 b. m., w elektrowni 

miejskiej rozpalono po raz pierw 
szy jeden z trzech wielkich no­
wych kotłów parowych o w yda jno ­
ści do 72 ton pary  na godzinę i o 
powierzchni ogrzewalnej około 
ł,300 metrów kw. P ozosta łe  dwa 
kotły będą uruchomione w  ciągu 
najbliższych dwuch miesięcy. Są 
to największe kotły w Polsce, re 
prezentujący każdy w artość  okoJo 
miliona zł.

kotła1

Jeżeli działanie nowcg0 ^  t3' 
nowo uruchomionej turbiny ^  
wiedzie, W arszaw a  ma Z! eneff  
ną w ys ta rcza jącą  dostać? fZeż£' 
na okres 2 do 3 lat z 
niem, że w zrost zapotfze „jj * 
energii nie będzie wyźsZP 
tym roku. iH5'

W  ciągu trzech lat P°wkS(r0\vfl'*’ 
si w W arszaw ie  nowa e „je ** 
albowiem dotychczasowej  ̂
mierzą się więcej rozszefZ

Pieniny Peli Heipi Misi

OGŁOSZENIA DROBNE
|  RaniO I lEtHWM g
Radioaparaty 1 ft f i z ło ty  cli i n

najtaniej od • t i l l  raty lU  zł. 
lewelacyjne modele wszystkeh czo­
łowych FIRM : IJnon, Horniphon, 
Philips, Radiopren, Telefunken, Kos­
mos i inne.

R A D I O P R E N
Plac Ż ela;rej Bramy Nr. 2.

WlelKa Rswja
„PODRÓŻ POŚLUBNA"

„W ielka Rewia" miała znakomi 
tą myśl w ystawienia tej pełnej 
humoru i ognistego temperam entu 
komedii muzycznej, a  da jąc  jej 
taką obsadę,  jak  Bodo, Znicz, So- 
kołowska i M ankiewiczówna, m o ­
gła liczyć na  niezawodne pow odze 
nie. Ludzie poprostu  ryczą ze 
śmiechu, bo cala czw órka prze­
ściga się w  humorze, s ta ra jąc  się 
ludziom dać maximum oderw ani i 
się od rzeczywistości. W  szczegół 
ności s łow a uznania należą się p. 
Jasi Sokołowskiej, która, m ając 
znakomitą szkołę i tyle w rodzone­
go talentu komika, daje maximum 
tego, co ar tys tka  dać może.

Przekomiczne przygody nowo- 
poślubionej pary  są tak zabawne, 
że w idz oklaskuje je entuzjastycz­
nie, a wdzięczna forma lekkiej mu 
zyki, w  jaką  opraw iono  pom ysło­
w ą fabułę, jest miła dla ucha, 
zwłaszcza że p. Mankiewiczówna 
śp iew a nap raw dę  ślicznie.

Komedia o trzym ała ładną wy- 
^tąwę i pomysłowe dekoracje 
W nętrze  w agonu  udało się szcze­
gólnie.

W idzowie baw ią  się dobrze, a 
to najlepiej świadczy o sztuce.

I. K.

ra ty :  inż. Józefa  j a “ --  
„P lastyczne uksz ta ł tow any 1̂3* 
mieszkaniowego" i Zwi4zk gVttf3' 
Polskich: „M iasta, a obecńa 
cja mieszkaniowa".

Ustalono os ta teczny termin od­
bycia l Polskiego Kongresu Miesz­
kaniowego na dni 17 i 18 grudnia 
r. b. Kongres będzie obradow a 
w sali Rady Miejskiej.  W  pierw, 
szym dniu przewidziane są przed 
południem następu jące  referaty : 
1) Jan  Strzelecki: „S y tuac ja  miesz 
kaniowa i potrzeby mieszkaniowe 
w Polsce", 2) prof. Edw ard  Lipiń­
ski: „Znaczenie ruchu budow lane­
go d la życia gospodarczego".  Po 
przerwie: 3) St. ToJwiński: „Do- 
tychczasowa o rgan izac ja  i f inanso ­
wanie budownictwa mieszkaniowe 
go w Polsce ze środków publicz­
nych", 4) dr. Józef Kowalczewski:
,Inspekcja mieszkaniow a" i 5) inż. 

Michał Kostanecki: „S praw ozda ,
nie z M iędzynarodowego Kongre­
su Mieszkaniowego w P aryżu" .

W  drugim dniu zjazdu przed po ­
łudniem projektowane są  wyciecz 
ki au tokaram i do osiedli m ieszka­
niowych na Rakowiec, Koło, Żoli­
borz i Grochów, po południu refe- wyższego postoju

j a n k o * >

ói
n a  u ! .  B ł o ó s k d  #

m a ul .B łońskiej na 
mimo ożyw ionego ruchu s« 
zw iązanego  z m ieszczącf fy 
przy tej ulicy składam i ko .01 

nej, w oźnice urządzili s y i o ^  
próżnych furm anek. Ulica 
je s t w ąska i gęsto  za^u 
kilkupiętrow ym i domami- jtoj11' 
iąglych hałasów  na tyu1 " 

m ieszkańcy ul. Błońskiej 1,1 $
kłócony spokój praw ie 
dobę, gdyż furm anki PrZ^ , 
iuż o św icie. „

Stow . P rzy jac ió ł Pow 3z ,{iCv' 
ciło się do w ładz adm i" 1 po* 
nych z p rośbą o skas°w 3

OSTATNIE NOWOŚCI
Ub'ory damskie — męskie, gotowe i na zamówienia °raz *ut

MICHAŁ BOiBESł
C E N Y  N I S K I E  —  K R E D Y T

ZAMENHOFA 7 M. - 
RÓG DZIELNEJ, TEL.

|~kupm o i m m ii
I X  A  i i l l i L E , tryczne, Bieliz­
nę, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fabry­
czne. Raty zlotowe. Leszno 5 4  m. 3 4 ,

p r o s z k i b o u j  g ł o W Y
OLA

DOROSŁYCH ■ZNAKIEM 
FAB R.

Maszyny S in iera
3 złote tygodniowo. Chłodna 42— 13. 
Pańska 40 22. Dzwonić 679.17. 117

Jarossy wyzdrowiał
©d dziś wysiąjtufe w Cyruliku

Fryderyk Jarossy przed kilkuna­
stoma dniami ciężko zaniemógł na 
anginę, ku sm artw-.eniu najbliższego 
otoczenia i szerokich rzesz w.elbL 
Cieli jego talentu.

Jak  się dowiadujemy, najsym pa­
tyczniejszy conferencier i najmilszy 
aktor — powrócił już zupełn e do 
zdrowia i od dziś, t. zn. od soboty, 
występować będzie znowu w kapital­
nej rewii satyrycznej „Ktoś z nas

na czele świetnego ze.zwariował* 
społu.

Obecny program  Cyrulika należy 
do najbardziej udanych, jakie oglą­
daliśmy na te j scenie. Beztroski hu­
mor, świetny dowcip i cięta satyra, 
królują od pierwszego do ostatn ego 
numeru.

Nie wątpimy, że wiadomość ta  
ucieszy publiczność warszawską, któ­
ra  dżiś tłunure i serdecznie przywita 
swego ulubieńca na Kredytowej.

j  <i A R B i  R 0  B A
I I D I f l i y y  męskie,  o k ry c ia  damskie  
U A l l U I l  I  na ilogo nych w arunkach

p7aTilCHAŁ BOBfUTiT
ró« D zie  nei.

Kafta n ie  źródło
Q 0 3 5  palta

u ^ r a ń
licytacji garnitury,

. -------  jesienne zimowe,
materiały bielskie Nowolipie 21—12.

i ft Ó Ż M A  I I E

K UPON, luzin  prezerwatyw gwa­
rantowanych 1 zł. Wysyłka zal;- 

czeniem od 3 tuz. Perfumeria. Kos­
metyka. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52.43. 395

PSZCZÓŁKA
ORY FIE i KATARZE

r u d r y K a

MATEMATYKI, fizyki, niemieckie 
go i łaciny (gimnazjum, liceum, ma 
tu ra) udziela student, rutynowany 
korepetytor. Przygotowuje do egza­
minów eksterna. Tel. 11-51-34.

NIEM IECKIEGO udziela niedro­
go nową metodą rutynowana nauczy 
cielka; konwersacja, m atura, liceum 
korespondencja. Mary mon cka l b  m. 
123 lub Adm inistracja „Robotnika", 
od 9 — 15.

STUDENTKA OSTATNIEGO RO 
KU MATEMATYKI udziela: m ate­
matyki, f:zyki, niemieckiego. Lceum. 
Matura. Przygotowuje do egzam - 
nów extem a. Referencje. Telefon: 
707.92.

STUDENTKA PEDAGOGIKI, ru- 
tynowawa nauczycielka, udziela lekcji 
w zakresie 8 -iu klas. Uczy dorosłych 
ułatwioną, metodą. Telefon 11-72-21.

Z teatrów warszawskich
TEATR LETNI. „Ormianin z 

Beyturu", kom edia  w  3-ch ak tach  
A dam a Grzymały - Siedleckiego. 
Reżyseria: Roman N iewiarowicz. 
Dekoracje: S tan is ław  Jarocki.

P op rz ed z o n a  sążn is tym  i po- 
chwalnym artykułem  w  „T e a trz e"  
p ió ra  S tan is ław a  M iłaszew skiego  
kom edia A dam a Grzymały-Siedlec 
kiego jest,  niestety, sz tuką chybio 
ną, która pow inna w praw ić  a u to ­
ra w zak łopo tan ie  a  krytyka w 
każdym razie może zniechęcić do 
p ia s to w an e g o  przezeń zawodu.

Miała to  być-niby kom edia cha­
rak terys tyczna,  k tórej osob liw o­
ścią byłoby od tw orzen ie  egzo ty ,  
eznego, o rm iańsk iego  ś rodow iska  
- -  s ta ła  się je d n ak  stekiem b la ­
dych i szablonow 'ych orm iańskich  
kawałów., i n iezasłużonym  p a s z ­

kwilem na to  środow isko , które 
zw łaszcza te raz  w  obliczu sw ego 
trag izm u dzie jow ego godniejsze 
jest chyba w spółczucia  niż tak pu ­
stego  i n iepo radnego  śmiechu.

F a rso w e  czy choćby naw e t  ko ­
m ediow e ujęcie względnie obce­
go sob ie  i egzotycznego  środow i,  
ska je s t  dość  niebezpieczne, gdyż 
n ic  ła tw iejszego  ja k  w p aść  w ba .  
nał i szablon, czego się w łaśnie 
nie ustrzegł au to r  „O rm ian ina  z 
Beyrutu", szczycący się w p ra w ­
dzie w w yw iadz ie  tym, że przez 
całych osiem miesięcy stykał się z 
tym środowiskiem .

Gdy się sw o ja k a  w y d w a rz a  i 
ośmiesza, jes t  w  tym uspraw iedli  
wienie moralne, gdyż  w yszydza  
się w  pew nym  przerzucie sam ego

siebie. Ten  sam  stosunek  p rze­
rzucony n a  ebee  i mało znane so 
bie ś rodow isko  najczęściej byw a 
krzywdzący.

W  gruncie rzeczy na stw orzenie  
typu w  rodzaju  ow ego  kupca or 
rniańskiego Siedleckiego —  Na- 
sk a rd iana  nie po trzeba  jeździć aż 
do Errezum u i ja d a ć  kie łbasę z o- 
wocami d rzew a  g ra n a to w e g o  — 
w ystarczy  skupić serię szm onceso 
wych k aw a łó w  o kupcach z Nale 
wek i podlać  to  sosem  równie po 
spolitych kaw a łów  orm iańskich  — 
by s tw o rzy ć  ten szczególny ro ­
dzaj egzotyzmu, który tak  olśni! 
w yobraźn ię  a u to ra  „ S p ad k o b ie r ­
cy".

Jedynym  ciekawym  z egzo tycz­
nego punk tu  w idzen ia  motywem 
jest moment, kiedy zd radzony  i o 
puszczony przez sw ą  m łodą żonę 
kupiec N aska rdż iana  zw ołuje 
wszystkich  sw oich  w spółz iom ków  
i czyni spow iedź  publiczną, o sk a r

żając sw o ją  wia'roiomną żonę.
W  p rzeciw staw ien iu  do europej 

skiej w stydliw ości w tych s p ra ­
w ach  będzie to  m om ent sw oisty  
1 charak te rystyczny . 

f S ztukę w reżyserii R. N iew iaro- 
w icza w ystaw iono  z farsow ym  
prze jask raw ien iem , k tó re  jednak  
nie d o dały  jej w iele hum oru.

Dobrym N askardż ianem  był An. 
toni Fertner, który  w b re w  swoim 
zwykłym zwyczajom , p o d k reś la1 
ludzkie i psychologiczne momenty 
roli. Doskonałym  sługą Naskar-  
Jż iany  był Czesław  Skonieczny.

Z innych ról na wyróżnienie za 
sługuje Stefan Hnydziński jako 
Jemiel - Czeczeniec, p. Jan ina  Pia 
ikow ska jako M arta ,  d ruga  żona 
kupca, p. S tan is ław a Kawińska j a ­
ko jego  p ie rw sza  żona i p. Zdzi. 
s ła w  Karczewski w  roli M enasze 
s ta roza  kopnego.

J. N. Miller.

Co wyśw
ADK1A: „Usiainia n<>c skazańca". 
ANT1NEA: „Dyplomatyczna żona". 
AMUR: „Mały marynarz".
ACUON: „B °hater“ i ,,MI°dy hra­

bia".
BIS (Elektoralna 21): „Marokko" 
„Sprawa 444".

ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna". 
BAŁTYK: „P»rt Ariur«t“.
AS: „Tajemnica czarnego p°k°jh“ i 

„Zew dzik.cn".
CASUSU: „czar cyganerii" z K iepu.!

rą  1 M Eggerth. j
I 'A I'IH iL : „Znachor"
COLOSSEUM: „Szef wywiadu".

CZAUy: „Zaginione nuasto >. 
ELITE: „ (‘gród Al!»ha“ i „Upiór 

na sprzedaż". ( ^
ElJKOl’A: „Przedziwne kłamstwo

Niny Pctr°w ny“,
FAMA (Przejazd 9 ) ; „Nieznośna 

dziewczyna" z Darieux. 
FILHARMONIA: „Panowie z tow'a. 

rżystwa *.
FLORIDA (Żelazna 61): „Penny' 

i „Szanghaj — M°skwa“.
FORUM: „Tajny plan" i B°gate 

nedaciwO".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i d<*da!ki.
GLORIA: „Daniel l»o°ne" j „Papa

się żeni".
HOLLYWOOD: „W sieci wywiadu" 

i dodatki.
HELIOS: „Trędowata** i „Ordynat 

MięhorOwski".
IMPERIAL: „Cafe Metropo(e‘* 
ITALIA: „Dama kameli<>wa“.

JURATA (Krak. Przedm. 6 6 ) ; 
„Pod dwiema flagami" i „Bustei 
Keaton".

KOMETA (Chłodna 49): „Noc 
przed bitwą" i rewia.

XfJ niedziel# • iw. PjJfLi 
O s t a t n i e  2  *** .

S i l i m y  TEfl
w na]now szym  i

P a s B ż ^ k a  « *

! m m

Doz w

Zj.eiuia Di°!»

święta

i I

DA i.

d lii .

Bilety ulgo** * I m ? 
n  k m i r  d

4 “tlt!3 ,F

. Truxa* »Z' li"
i'A LL A l'lU ul: „Gay ‘
■ir. b j : ..

,(idy
A lt: „Skłamaiaiu" Z>roUŁ 
d«. am" 3
P O P U L A R N Y  (ul- „ j rev*1*',^

-ir. Hu): „san  1-ranci^ : 0
PROiitiuW ( J i - e w 3 ś '  botl 

mki detektywa" i o1” 3 ,
wie". pu"

PRAGA (Targowa 71): •" ^

KOMETAino- 
icatr
ui. chłodny 49, lei. 6.43-51

Film zrealizowany pod protekto­
ratem Francuskiego Mimsterium 

Marynarki 
Zdjęć dokonano na pokładach 

okrętów wojennych

„ N u  » n g ;i i i i te a "
R e ż y se r ia :  M arce l L 'u e r tn e r  

w ro lach  g łó w n y ch :
ANNA BELLA 

Victor Francen — Signoret
« a  s c e n i e  r e w i a

Redaktor o dpow iedzia lny ; LUDWIK WIN'1 fcKCłk.

MASKA: (Leszno 70): „Ich tro ­
je" i „Nuce eg psk.e".
MEWA: „Droga do sławy" i  „Nie

ufaj mężczyźnie".
<.L»niga 10): „Pieśń je, 

matki" i „Bohaterska brygada *. 
NOWA TOMBOLA: „Żółty skarb" 

i „Dodek na froncie".
METRO: „ślubowanie**.

M AJESTIC: „Pasażerka na gapę".

w‘ dna Nr. 9" i re iii '-  ^ i i ^ V 1 
PRASKIE OKU: ( ^ »  i

r.r. 10): „L roga do sław. fCe

RAJ ( C z e i n : a k ° w s k a  ^ ' I
ze stali" i „ S p r z e d a w c a  j j a t i i -  

. . lA io u :  „Moja Pan*
D a r r l e u x .  A m e f -
R E N A  ęD łn g a  9) :  » (( .

a w a n tu ra " . . ,.raW8
RIVIERA: „Na straży P

datki. «,>ii-tori8 '-naó
ttU .,łA : „Króiowa N-Cw

UOXY (W o lk a  IV*
dodatki.
SOKoŁ: „W’ladca" i «Gta ^  

SUURENiO: „W ia0Ł** 
i „C arew icz" . ła
STYLOWY: „Dziewczę1 

pek*.
SiUDlO- .Stawka 0 .,;(|a"<
ŚWIATOWID: „N't’dmai 
SFINKS: „Dybuk". ( j

„ói1'

ŚW IT: „ K s ią ż ą tk o " . eda" 
SWI AI :  „srebrna ‘uri>

chana rodzinka". ,•*
TOW (P u ław —a a  , %**

Opery**. ie« teS y
UCIECHA: „Kiedy 3 o P

chana". P
UNIA (Dzika 9 ) : 1V*

i rewia. „tkriW6*'
i K I U K l A  (Mars ta}* h

„Zatańczymy" z S
Fred Wiaire.

Odbito w dNikarni Sp. N ak ładow o W ydaw niczej  „Robotnik**, W arszawa.


